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Debata generalna rozpoczętaBudżet i plan gospodarczy 
na obradach Sejmu

WARSZAWA (PAP)
6 hm. o godzinie 9.30 marszałek Sejmu — Czesław 

Wycech otworzył 31 w obecnej kadencji posiedzenie Sej­
mu PRL. Na posiedzenie przybyli członkowie Rady Pań­
stwa z jej przewodniczącym— Aleksandrem ZAWADZ­
KIM i członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów — 
Józefem CYRANKIEWICZEM.

Porządek obrad posiedzenia prze 
widuje: sprawozdania Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o projektach ustawy bud­
żetowej i uchwały o Narodowym 
Planie Gospodarczym na bież, rok 
oraz sprawozdanie tej samej ko­
misji z wykonania budżetu i planu 
za 1957 rok wraz z wnioskiem Naj­
wyższej Izby Kontroli o absolu­
torium dla rządu za ten okres.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Izba przystąpiła do 
pierwszego punktu porządku 
obrad. Zabrał głos generalny 
sprawozdawca projektu planu 
i budżetu pos. Eugeniusz Ajn- 
enkiel (PZPR). Fragmenty prze 
mówienia podajemy na str. 2.

Po jego wystąpieniu Sejm, 
zgodnie z propozycją Konwen­
tu Seniorów, postanowił prze­
prowadzić łączną dyskusję 
nad obydwoma punktami po­
rządku obrad Sejmu. W związ 
ku z tym Izba przystąpiła do 
rozpatrzenia sprawozdań o wy 
konaniu planu i budżetu w ro­
ku 1951.

Tysiące ludzi pracy 
realizuje

Czyn Zjazdowy
(Inf. wł.)
6 bm. odbyło się w Pozna­

niu posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych, na którym omówiono — 
wynikające z IV Plenum CRZZ 
— zadania dla organizacji 
związkowej naszego wojewódz 
twa. Następnie przeprowadzo­
no ocenę czynu zjazdowego.

Z referatu przewodniczące­
go WKZZ wynika, że w 1.239 
zakładach pracy podjęło zobo­
wiązania przedzjazdowe typu 
produkcyjnego 139.630 pracow 
ników. W IV kwartale 1958 r. 
wykonano zobowiązania war­
tości 243 min- zł, a w I kwar­
tale 1959 r. plan zobowiązań 
wynosi 81 min. zł. W tym sa­
mym czasie przedsiębiorstwa 
województwa poiznańskiego ob­
niżyły kosizty własne o 50 
min. zł.

Wielkim zrozumieniem cieszą się 
■wśród pracowników zobowiązania 
i czyny na rzecz budownictwa 
szkół. Przedstawiają one wartość 
12,5 min. zł. W czynie społecznym 
pracownicy Tartaku Miały zbudo­
wali szkołę o powierzchni 220 m' 
1 w styczniu br. oddali ją do u- 
żytku. Poznańskie Zakłady Cera­
miki Budowlanej dostarczą dla bu 
downictwa szkół 83 tys. cegieł — 
wartości 71 tys. zł. Czyn zjazdo­
wy pracowników województwa po 
znańskiego rozwija się.

W ożywionej dyskusji, członko­
wie WKZZ, prezydiów zarządów 
okręgowych, przewodniczący za­
rządów oddziałów oraz większych 
rad zakładowych omawiali sytua­
cję w swoich związkach.

Inwazja mgły 
nad Europą

LONDYN (PAP)
Gęsta mgła, która spowija ■wielki 

obszar Europy północno - zachod­
niej, stała się w piątek przyczyną 
kilku katastrof w portach i na mo 
rzach.

W Hamburgu prom „Wischha- 
fen” zderzył się we mgle z 11 pon- 
toinowym motorowcem izraelskim i 
zatonął. W pobliżu Nyborgu (Da­
nia) zderzyły się dwa promy ko­
lejowe.

Po przerwie obiadowej mar­
szałek Wycech udzielił głosu 
pos. Jerzemu Bukowskiemu 
(bezp.), który poświęcił swe 
przemówienie zagadnieniu płyn 
ności kadr i wprowadzaniu no­
wej techniki.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na sali obrad XXI Zjazdu 
KPZR stoją od prawej: akade­
mik Igor Kurczatow, członek- 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR — Nikołaj Zaworonkow, 
hutnik z zakładu „Sierp i 

Młot” — Gawrył Zolotow.
CAF — Radiofoto z Moskwy

nie planuje obecnie wizyty w ZSRR
Oświadczenie Białego Domu

Głos zabrał prezes Najwyż­
szej Izby Kontroli — Konstan­
ty Dąbrowski, a następnie spra 
wozdawca — pos. Czesław 
Szczepaniak (SD). W imieniu 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów poparł on 
wniosek NIK o udzielenie rzą­
dowi za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1957 r. absoluto­
rium.

Marszałek Sejmu otworzył na­
stępnie łączną dyskusję nad pro­
jektem ustawy budżetowej i pro­
jektem uchwały o Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 1959 
oraz sprawozdaniami rządu z wy­
konania budżetu państwa 1 Naro­
dowego Planu Gospodarczego wraz 
z wnioskiem Najwyższej Izby Kon­
troli w przedmiocie absolutorium 
dia rządu — za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1957 roku.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos pos. Stanisław Kuziński 
(PZPR), poruszając kilka naj­
bardziej charakterystycznych 
dla nowego budżetu proble­
mów, a mianowicie sprawę in­
westycji, zapasów, wydajności 
pracy i handlu zagranicznego.

W imieniu klubu poselskiego 
PZPR mówca wniósł o uchwa­
lenie projektów budżetu i pla­
nu na rok 1959.

W imieniu klubu posel­
skiego ZSL zabrał glos pos. 
Stanisław Cieślak. Mówił on 
o zmianach modelowych w 
ustroju gospodarczym zarówno 
na wsi, jak i w przemyśle, do­
konując oceny dotychczaso­
wych posunięć organizacyj­
nych i zgłaszając szereg postu­
latów pod adresem rządu.

W imieniu klubu posel- 
go ZSL mówca wyraził popar­
cie dla przedłożonego projektu 
planu i budżetu.

W imieniu klubu poselskiego 
SD zabrał głos poseł Ziemi 
Poznańskiej Aleksander Roz- 
tniarek.

Wnikliwa analiza tegorocznego 
planu 1 budżetu wskazuje, zda­
niem mówcy, na konsekwentne 
realizowanie wartości material­
nych i kulturalnych w służbie 
człowieka. Były lata — powiedział 
pos. Rozmiarek — kiedy podział 
dochodu narodowego kształtował 
się niekorzystnie dla konsumpcji, 
a faworyzował nadmiernie inwe­
stycje. Obecnie od okresu przeło­
mu październikowego zostały przy 
wrócone właściwe proporcje mię­
dzy inwestycjami a spożyciem. 
Pełnym tego wyrazem jest właś­
nie plan i budżet na rok bieżący. 
Głównym zadaniem wynikającym 
z tego budżetu jest systematyczne 
podnoszenie wydajności pracy i 
równolegle z tym podnoszenie sto­
py życiowej ludności.

Poseł Rozmiarek zatrzymał się 
następnie nad aktualnymi zadania 
mi przemysłu terenowego, drobnej 
wytwórczości oraz rzemiosła, pod­
kreślając ich doniosłą rolę w uzu­
pełnianiu produkcji przemysłu klu 
czowego oraz w dziedzinie usług 
dla ludności. Plan na rok bieżący 
zakłada poważny wzrost udziału 
drobnej wytwórczości i rzemiosła 
w zakresie produkcji pomocniczej 
i usług. Bardzo ważną sprawą jest 
także wciągnięcie drobnej wytwór 
czości i rzemiosła do pro­
dukcji przeznaczonej na eksport 
lub też do wytwarzania towarów 
deficytowych, sprowadzanych do­
tychczas z zagranicy. Mówca zgło­
sił postulat, aby Komitet Drobnej 
Wytwórczości wspólnie z Mini­
sterstwem Handlu Wewnętrznego 
i Zagranicznego rozpatrzyły moż­
liwości w tej dziedzinie.

Kończąc, pos. Rozmiarek o- 
świadczył, że klub poselski SD 
będzie głosował za planem i 
budżetem na rok 1959.

Wielka katastrofa nod Chodzieżą

W wyniku zderzenia dwóch autobusów
6 osób zabitych-25 rannych

(Inf. wł.)
6 lutego br. pod Chodzieżą 

nastąpiła jedna z najwięk­
szych, w ostatnich latach, ka­
tastrof samochodowych. W re­
zultacie 6 osób straciło życie, 
a 25 doznało poważnych obra­
żeń ciała. A oto przebieg tej 
tragedii, wg. danych z Komen 
dy Wojewódzkiej MO w Po­
znaniu.

O godz. 8,30 na szosie Cho­
dzież — Ujście, w miejscowo­
ści Kieszkowice, nastąpiło zde 
rżenie dwóch autobusów. Je­
den — marki ,,Leyland“ (nr 
rej. PNt 73-88, Ekspozytura 
PKS-Poznań) prowadzony

Udział Poznańskiego 
w budżecie

___________ i C •
Od warszawskiego 
przedstawiciela „Głosu"

W tablicy budżetów terenowych 
uderza niewielki stosunkowo, 

w porównaniu z innymi wojewódz 
twami — udział POZNANIA i wo­
jewództwa poznańskiego w dota­
cjach, przydzielanych ze Skarbu 
Państwa. Poznań otrzyma w 1959 
roku 24 miliony złotych dotacji na 
inwestycje (poznańska Rada Naro­
dowa wnosiła o 34 miliony) oraz 
prawie 19 milionów dotacji wy­
równawczej; województwo poznań 
skie — 230 milionów na inwestycje 
(WRN proponowała około 324 mi­
liony) i ponad 74 miliony dotacji 
wyrównawczej. Wśród innych wo­
jewództw jest to jedno z ostatnich 
miejsc.

Wytłumaczenie tego zjawiska 
jest dość proste. Stosunkowo wyso 
ki procent pokrywania wydatków 
bieżących w budżetach terenow’ych 
ich dochodami własnymi nie 
kształtuje się równomiernie w ca­
łym kraju. W niektórych duiych 
miastach (Kraków, Poznań) docho­
dy z działalności własnej rad na­
rodowych pozwalają nie tylko na 
całkowite pokrywanie tymi docho­
dami ogółu wydatków bieżących, 
ale również na częściowe sfinanso-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Oprawcy z Sachsenhausen 
skazani
na dożywotnie więzienie

BONN (PAP)
Dwaj oprawcy z obozu kon 

centracyjnego w Sachsenhau­
sen, którym w toku przewodu 
sądowego udowodniono łącz­
nie 159 zbrodni popełnionych 
na więźniach tego obozu, Sor- 
ge i Schubert skazani zostali na 
kary dożywotniego więzienia. 
• Jest to najwyższy wymiar 
kary w NRF.

przez kierowcę Józefa Suter- 
skiego jechał z Chodzieży do 
Piły. Drugi — marki „Skoda“ 
(nr rej EK-16-64) z Ekspozy­
tury koszalińskiej PKS był au 
tobusem pospiesznym, kursu­
jącym z Koszalina do Pozna­
nia. Krytycznego dnia pojazd 
ten prowadził Stanisław Ko­
walski. Przypuszczalna przy­
czyna katastrofy to jazda le­
wą stroną szosy. W niesprzy­
jających warunkach atmosfe­
rycznych (mgła, gołoledź) fakt 
ten spowodował, że „Leyland” 
zapewne uderzył w „Skodę“. 
Wskutek katastrofy cztery oso 
by zginęły na miejscu, a dwie 
zmarły w drodze do szpitala. 
25 rannych umieszczono w 
szpitalu. Autobusy zostały roz 
bite. Kierowca Kowalski z Ko 
szalina został zatrzymany 
przez MO do dyspozycji proku 
ratora. Na miejsce wypadku 
udali się odpowiedzialni fun­
kcjonariusze KW MO, przed­
stawiciele prokuratury i po­
gotowie techniczne. Tyle Mili­
cja.

Z relacji dyrektora Ekspo­
zytury Osobowej PKS w Po­
znaniu wynika, że „Skoda” 
podczas poślizgu uderzyła o 
drzewo, zarzuciła i przecięła 
drogę „Leylandowi” względnie 
uderzyła tyłem w jego maskę. 
Niewątpliwie dokładną przy­
czynę katastrofy ustali trwa­
jące śledztwo.

*

W godzinach popołudniowych 
udało się nam odszukać świadka, 
który pierwszy zjawił się na miej 
scu tragedii. Był nim p. Mikołaj 
Horbacz, kierownik handlowy 
Spółdzielczego Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia WZSP Koszalin. Oto 
jego relacja:

Wyjechałem ciężarówką z Kosza 
lina do Poznania o godz. 4, nato­
miast autobus „Skoda” — o g. 4.20. 
W okolicach Piły „Skoda” wy­
przedziła nasz wóz Jadąc jej śla­
dem, o godz. 8.33 (a więc 3 minu­
ty po katastrofie — przyp. red.) 
zauważyliśmy na szosie coś, co z 
daleka przypominało barykadę. 
Ciężarówka podjechała bliżej. Wte 
dy okazało się, że „Skoda” stoi 
zwrócona w kierunku celu swej 
jazdy, a „Leyland” — w poprzek 
szosy i ma maskę wgniecioną w 
środkową część jej karoserii. Z 
rozbitych autobusów wychodzili 
lub wyczołgiwali się pasażerowie. 
Rozlegały się przeraźliwe jęki ran 
nych. Kierowcę „Leylanda” u- 
kład kierowniczy przygniótł do 
ściany, miażdżąc nogi. Korbą na­
szej ciężarówki odginaliśmy żela­
stwo, aby można go było wyjąć 
z kabiny.

Na nasz wóz zabraliśmy 14 o- 
sób, w tym 5 kobiet i zawieźliśmy 
do Ujścia. Stamtąd zabrały ich do 
szpitala w Pile karetki Pogoto­
wia i MO, Lekarz Pogotowia 
stwierdził w Ujściu, że z przewie­
zionej przez nas 14-ki pasażerów 
„Skody”, dwie osoby zmarły, a 
stan czterech jest niezwykle cięż­
ki. (ak)

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik prasowy Białego 

Domu, James Hagerty, złożył 
w piątek oświadczenie na mar 
ginesie zaproszenia prezyden­
ta Eisenhowera do ZSRR, za­
wartego w czwartkowym prze 
mówieniu premiera Chruszczo 
wa.

Rzecznik wyraził zdziwienie, 
że zaproszenie wystosowano w 
przemówieniu, które zdaniem 
Hagertyego zawierało „wro­
gie wypady pod adresem przy 
wódców Stanów Zjednoczo­
nych".

„Prezydent Eisenhower — 
głosi dalej oświadczenie Bia­
łego Domu — nie planuje obec 
nie takiej wizyty. Ściśle bio- 
rąc, prezydent nie otrzymał 
zaproszenia, jedynie dowie­
dział się za pośrednictwem 
sprawozdań o skierowanym 
doń zaproszeniu, sformułowa­
nym w przemówieniu politycz 
nym“.

„Jako prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower 
wielokrotnie stwierdzał wyraź 
nie, że gotów jest udać się do 
każdego miejsca na świecie, 
jeśli przez to przysłuży się 
sprawie pokoju".

„Jeśliby z rozwoju wyda­
rzeń wynikało, iż wizyta pre­
zydenta w ZSRR lub gdziekol

wiek indziej może przyczynić 
się do umocnienia pokoju, to 
wówczas jej ewentualność z 
pewnością zostanie rozważo­
na”.

Boks

wio
Paździor i Walasek 

przegrali
Czwarte międzypaństwowe spot­

kanie bokserskie Polski i NRF. ro­
zegrane w piątek w nowoczesnej 
Gruga-Helle w Essen, zakończyło 
się wynikiem remisowym 10:10.

W wadze muszej jeszcze raz spot 
Kali się Kukier z mistrzem Europy 
Hombergiem. Tylko w pierwszej 
rundzie Polak, który zaskoczył 
przeciwnika odwrotną pozycją, 
zdołał utrzymać równorzędną wal­
kę. W drugim i trzecim starciu le­
piej boksował Homberg, który wie 
lokrotnie. szerokimi lewymi sier­
pami, trafiał Folaka. Jednogłośne 
zwycięstwo na punkty przyznano 
Niemcowi.

W wadze piórkowej Adamski po 
konał Hahnera. Połhk od pierwszej 
rundy do końca spotkania był pa­
nem sytuacji.

Bardzo dobrą walkę w wadze 
lekkopółśredmiej stoczył Drogosz z 
Dieterem II. Zawodnik niemiecki, 
na którego działacze NRF bardzo 
liczyli, mimo dużej ambicji, nie po­
trafił sprostać atakom Polaka. Dro 
gosz boksował w dawno nie ogląda 
nym stylu i wygrał walkę wysoko.
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Przyjęcie na Kremlu
Komitet Centralny Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckiego 
wydal 6 lutego na Kremlu przyję­
cie na cześć delegacji zagranicz­
nych na XXI Zjazd KPZR.

Segni kandydatem 
na premiera Włoch

Antoni Segni, były premier 
Włoch w latach 1955—57, członek 
partii chrzęścijańsko-demokratycz- 
nej przyjął misję utworzenia nowe 
go rządu włoskiego.

Adenauerza konferencję 
Wschód-Zachód ?

W wyniku spotkania z przywód. 
cami wszystkich partii politycz­
nych kanclerz Adenauer ma za­
miar w czasie swych rozmów z se­
kretarzem stanu Dullesem wypo­
wiedzieć się za zwołaniem konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych Wschód — Zachód w pierw­
szej połowie kwietnia.

Rozmowy Dullesa 
w Paryżu

Amerykański sekretarz stanu 
Dulles rozpoczął w piątek o godzi­
nie 10 na Quai d’Orsay rozmowy z 
francuskim ministrem spraw zagra 
nicznych — Couve de Murville’m.

Debre odwołał wizytę 
w Londynie

W Paryżu podano do wiadomo­
ści, że premier Francji Debre, któ­
ry miał odwiedzić Londyn w przy­
szłym miesiącu, odwołał wizytę w 
związku z zapowiedzianą podróżą 
premiera brytyjskiego Macmillana 
do Moskwy.

Poszukiwana
przerwano

W piątek rząd duński postanowił 
oficjalnie przerwać akcję poszuki­
wania rozbitków ze statku „Hans 
Hedtoft”, który zatonął 30 stycznia 
na południe od Grenlandii zde­
rzywszy się z górą lodową.

W lekkośredniej Dampc II został 
wypunktowany przez Kienasta. W 
trzeciej rundzie Kienast rzucił 
wszystko na szalę i atakując bez 
przerwy zapewnił sobie zwycię­
stwo.

Liczono, że spotkanie w wadze 
półciężkiej między Pietrzykow­
skim a Kopischke n>ie będzie trwa 
ło trzech rund. Tymczasem prze­
ciągnęło się ono na pełne 9 minut. 
Niemiec okazał się bardzo odpor­
nym i walczył z dużą ambicją. Zde 
cydowanłe lepszym był Pietrzyków 
ski. który wygrał wysoko na punk 
ty.

Spotkanie w wadze koguciej mię 
dzy Zawadzkim i Rascherem było 
mało ciekawe. Polak był bokserem 
wyraźnie lepszym i wygrał zasłu- 
że.n i e.

Spotkanie w wadze lekkiej mię­
dzy Paździorem i Herperem przy­
niosło dużą niespodziankę — zwy­
cięstwo reprezentanta NRF. Mistrz 
Europy Paździor jest wyraźnie bez 
formy. Pod koniec trzeciej rundy, 
po silnym lewym prostym Niemca, 
znalazł się na deskach i walkę 
przegrał zasłużenie.

W półśredniej — jak było do prze 
widzenia — mistrz Europy Grauss 
pokonał zdecydowanie Misiaka.

Do wielkiej niespodzianki, któ­
rej autorem byli tym razem sędzio 
wie, doszło w wadze średniej. Wa­
lasek, stosunkiem głosów 1:2, u- 
znany został za pokonanego przez 
Niemca — Haschke.

W ostatniej walce wieczoru, w 
wadze ciężkiej, reprezentant. Pol­
ski Kliś przez trzy rundy robił co 
chciał z surowym, i bojażliwym 
Sweitzerem. Odniósł wysokie zwy­
cięstwo, ustalając wynik meczu 
13:10.

Specjalny fundusz 
na rozwijanie 
twórczości 
dla ruchu amatorskiego

WARSZAWA (PAP)
6 bm. odbyło się w Warsza­

wie >- pod przewodnictwem 
wiceministra kultury i sztuki, 
Z. Garsteckiego — kolejne po­
siedzenie Centralnej Komisji 
Koordynacyjnej dla spraw u- 
powszechnienia kultury.

W wyniku dyskusji postano­
wiono stworzyć specjalny fun­
dusz przeznaczony na rozwija­
nie twórczości dla potrzeb ru­
chu amatorskiego i podniesie­
nia jego poziomu.



Masz plan i budżet na 1959 rok 
wyrazem realnych potrzeb i możliwości

Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów

; W pierwszym dniu debaty sejmowej nad planem gospodar­
czym i budżetem na 1959 rok referat sprawozdawczy Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów wygłosił pos. Euge­
niusz AJNENKIEL. W obszernym referacie poseł - sprawozdawca 
zwrócił uwagę na następujące najważniejsze sprawy.

W ciągu trzech lat planu pię 
cioletniego (1956—1958) produk 
cja przemysłowa wzrosła o 31 
proc, w porównaniu z rokiem 
1955. Produkcja rolnicza, która 
w okresie planu 6-letniego roz­
wijała się słabo i stanowiła 
istotny hamulec rozwoju gospo 
darki narodowej, w latach bie­
żącej 5-latki wyszła z okresu 
zastoju. W roku 1958 przekro­
czyła ona o 15 proc, poziom ro­
ku 1955. Prowizoryczne obli-

nia kształtują budżet na rok
1959.

Osiągnięcie zadań 
kumulacji na 1959 
będzie szczególnej 
walce o obniżenie

w zakresie a- 
rok wymagać 
aktywności w 
kosztów wła-

czenia wykazują, że zadania
planu 5-let.niego w zakresie
wzrostu dochodów realnych
ludności na lata 1956—1958 zo­
stały wykonane.

Plan na 1959 r. jest konse­
kwentnym programem takich 
zmian w naszej polityce gospo 
darczej, które przy kontynuo­
waniu dalszego wzrostu docho 
dów realnych ludności dałyby 
poważne zwiększenie wysiłku 
inwestycyjnego dla rozwoju sił 
wytwórczych naszego kraju i 
przygotowania go do zadań lat 
przyszłych.

W 1959 roku przeznaczamy 
na inwestycje większą część do 
chodu narodowego, niż w la­
tach poprzednich. Inwestycje 
netto stanowić będą w roku 
1959 — 16,9 proc, dochodu na­
rodowego wobec 15,5 proc, w 
reku 1958.

W przemyśle przeważająca część 
nakładów skierowana jest na prze 
mysi ciężki, a zwłaszcza na takie 
gałęzie przemysłu, jak np. hutnic­
two żelaza i metali nieżelaznych 
oraz przemysł paliw, których nie­
dostateczna dynamika rozwoju sta 
nowiła hamulec rozwoju naszej go 
spodarki w ostatnich latach.

Znacznie wzrastają inwestycje w 
przemyśle produkującym dobra

snych. Dotychczasowe osiągnięcia 
na tym odcinku często były efek­
tem niedotrzymywania norm i wa­
runków technicznych, a tym sa­
mym obniżenia jakości wyrobów, 
a nie zwiększenia gospodarności w 
zakładach pracy.

Zagadnieniem dużej wagi Jest 
też udoskonalenie systemu bodź­
ców ekonomicznych, mających na 
celu zabezpieczenie wykonania pro 
dukcji eksportowej.

Zwiększenie wysiłku inwestycyj­
nego w naszym budżecie dokony­
wane jest w warunkach dalszego 
zaostrzenia walki z marnotraw­
stwem i wzmożenia wysiłków dla 
poprawy gospodarności przemysłu.
Swiadczy o 
akumulacji,

tym szybszy wzrost
zakładanej na

1959 niż wzrost produkcji.
rok

Mia-
nowicie, przy wzroście planowa-
nej produkcji przemysłowej 
proc., akumulacja wzrosnąć 
14,1 proc.

Budżet. 1959 roku cechuje 
nież dalszy, poważny wzrost

o 7,6 
ma o

rów- 
środ-

ków na finansowanie: oświaty, kul 
tury, zdrowia oraz świadczeń so­
cjalnych (ubezpieczeń społecz­
nych). wydatki na usługi socjalno- 
kulturalne wzrastają o 5,1 mld. zł, 
tj. o 10,7 proc., w porównaniu z 
1958 rokiem, a udział ich w ogól­
nej sumie budżetu wzrasta z 28,4 
proc, w 1S58 r., do 29,3 proc, w
1959 roku.

Budżet 1959 przewiduje dalsze
oszczędności w wydatkach na ad-
ministrację, zwłaszcza przez

Zadania budownictwa komunistycznegow Związku. Radzieckim
Rezolucja XXI Zjazdu KPZR

Jak już podawaliśmy XXI Nadzwyczajnj’ Zjazd Ko­
munistycznej partii Związku Radzieckiego uchwalił 
jednomyślnie w dniu 5 bm. rezolucję w sprawie refera 
tu Nikity Chruszczowa „O wskaźnikach rozwoju gospo
darki narodowej. ZSRR na

Zjazd — głosi m. in. rezo­
lucja — zaaprobował tezy re­
feratu Chruszczowa i zatwier 
dził wskaźniki rozwoju gospo­
darki narodowej na 7 lat ze 
zmianami i uzupełnieniami 
wniesionymi w oparciu o dy­
skusję na Zjeździe i przedzjaz 
dową dyskusję nad tezami.

XXI Zjazd KPZR w całej 
pełni zaaprobował działalność 
Komitetu Centralnego KPZR 
i dokonane przezeń doniosłe 
posunięcia w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Rezolucja podkreśla, że o- 
kres, jaki minął od XX Zjaz­
du KPZR był jednym z najwa 
żniejszych w historii partii ko 
munistycznej i państwa radzie 
ckiego.

XXI Zjazd w swojej rezolu­
cji zaaprobował jednomyślnie 
poparte przez całą partię i na­
ród uchwały czerwcowego

Poznańskie
w budżecie

lata 1959—1965”.

(±957 r.) plenum KC, które 
zdemaskowało i rozgromiło pod 
względem ideologicznym an- 
typartyjną grupę Malenkowa, 
Kaganowicza, Mołotowa, Buł- 
ganina i Szepiłowa. Komitet 
Centralny — głosi rezolucja— 
słusznie postąpił, zdecydowa­
nie potępiając i odrzucając ni­
kczemną frakcyjną i rozbija- 
cką grupę.

Podsumowując wyniki wiel­
kich zwycięstw narodu radzie 
ckiego XXI Zjazd KPZR pod­
kreśla w rezolucji, że najbar­
dziej doniosłym rezultatem 
jest stworzone przez naród ra­
dziecki nowe społeczeństwo— 
społeczeństwo socjalistyczne i 
odpowiadający mu ustrój poli 
tyczny — radzieckie państwo 
socjalistyczne.

W Związku Radzieckim, któ 
ry utorował drogę ludzkości 
do socjalizmu, osiągnięto obec
nie taki 
czy cli i 
sunków 
rozwoju

poziom sił wytwór- 
socjaiistycznych sto- 
prcdukcyjnych oraz 
kulturalnego, który

konsumpcyjne dla ludności.
W dalszym ciągu swego wystąpię 

nia pos. AJnenkiel omówił problem 
zatrudnienia i wydajności pracy.

Plan zakłada — i to jest charak­
terystyczne dla roku 1959 — udział 
w przyroście produkcii przemysło­
wej wzrostu zatrudnienia tylko o 
około Ui, czyli o 24 proc., zaś wy­
dajności pracy o około ‘ń, czyli 76 
proc.

Wydajność w przemyśle powinna 
wzrosnąć według planu o 5.6 proc., 
a w butłownictwie o 5.1 proc, w po 
równaniu z rokiem 1958.

Referent stwierdza następ­
nie, że problem siły roboczej w 
1959 r. jest przede wszystkim 
problemem rezerw w zatrud­
nieniu już istniejącym oraz pro 
blemem organizacji pracy i po 
stępu technicznego.

Z kolei referent zwrócił uwa 
gę na to, co przynosi plan 1959 
roku masom pracującym, w ja 
kim stopniu realizuje ich po­
trzeby.

Przy ogólnym wzroście dochodu 
narodowego o 6 proc, w porówna­
niu z rokiem 1958, spożycie indywi­
dualne wzrośnie o 7,2 proc, w po­
równaniu do roku 1958.

Przewiduje się m. in., że fundusz 
płac w całej gospodarce narodowej 
wzrośnie ze 132,5 mld. zł w roku 
1958 do 141,2 mld. zł w roku 1959, 
tj. o 6,5 proc. Renty i emerytury 
wzrastają w 1959 roku o 29,2 proc, 
w porównaniu z 1958 rokiem. Rów 
nocześnie wykonanie planu nroduk 
cyjnego i jego przekroczenie po­
winno stworzyć możliwości dalsze­
go wzrostu poziomu życia mas pra­
cujących naszego kraju. Zwiększo­
ne zostaną wydatki w tych dzia­
łach, które bezpośrednio dotyczą 
ludności, jak ochrona zdrowia, 
szkolnictwo, wychowanie fizyczne 
i turystyka.

Przedłożony przez rząd pro­
jekt budżetu państwa na rok 
1959 przewidywał dochody w 
wysokości 18b 137.588 tysięcy

zmniejszenie zatrudnienia. Wytycz 
tie XI Plenum KC PZPR obowią­
zują w tej dziedzinie jeszcze w o- 
strzejszej formie na rok 1959.

Plan i budżet 1959 roku są 
realne, bo praktyka wykonania 
naszych planów wskazuje na 
istnienie znacznych jeszcze re­
zerw, które mogą i powinny 
być wykorzystane- Potwierdza 
to wykonanie planu akumula­
cji w roku 1958.

Plan i budżet 1959 r. są rów 
nież realne dlatego, że opiera­
ją się na stosunkowo dużych 
zapasach, nagromadzonych w 
naszych przedsiębiorstwach w 
latach poprzednich; w więk­
szości gałęzi naszego przemy­
słu, zaopatrzenie materiałowe 
nie limituje, dzięki temu w o- 
becnej chwili wzrostu produk-
cji, bądź 
niowe są 
w latach

Wielką

trudności zaopatrze- 
obecnie mniejsze niż 
poprzednich.
rezerwą wykonania

zadań, stawianych na rok 1959 
jest również postęp techniczny 
i podniesienie kultury technicz 
nej, która obecnie w wielu na­
szych przedsiębiorstwach jest 
jeszcże niedostateczna.

Plan i budżet 1959 r. — to 
wyraz sumiennego, pokojowe­
go wysiłku całego narodu o po 
lepszenie swego bytu, to pro­
gram pokojowego budownic­
twa, program rozwiniętej ofen 
sywy pokojowmj całego obozu 
socjalizmu i postępowych sił 
na całym świecie.

Mówca, kończąc, wnosi o u- 
chwalenie ustawy budżetowej 
oraz podjęcie uchwały o planie 
gospodarczym wraz z popraw­
kami, wniesionymi do obu do­
kumentów przez komisję.

(Dokończenie ze str. 1) 
wanie inwestycji scentralizowa­
nych. W szeregu natomiast woje­
wództw (koszalińskie, zielonogór­
skie i in.) dochody własne nie po­
krywają nawet w połowie wydat­
ków bieżących. W województwach 
tych trzeba w szerszym zakresie 
równoważyć budżety udziałami w 
dochodach budżetu centralnego i 
wyrównawczą dotacją.

Czy ten argument, panujący na 
„szczeblach resortowych” tłuma­
czy bez reszty problem — to inna 
sprawa. W terenie te sprawy widzi 
się często inaczej — oczywiście z 
perspektywy własnych potrzeb i 
najlepszych inwestycyjnych chęci. 
Posłowie poznańscy na ten temat 
na posiedzeniach plenarnych Sej­
mu dotychczas nie wypowiadali 
sie. a szkoda.

Wielokrotnie w dokumentach u- 
stawy budżetowej, w załącznikach 
i opiniach referentów przewija się 
nazwa naszego miasta i wojewódz 
twa. Przykładem — czyny społecz­
ne ludności. Istnieją województwa 
(np. kieleckie, lubelskie, poznań­
skie, rzeszowskie — stwierdzają do 
kumenty) — w których realizacja 
czynów społecznych przysparza 
krajowi znacznych wartości, wyra­
żających się w setkach kilometrów 
nowych dróg, setkach obiektów 
szkolnych, domów kultury, ośrod­
ków zdrowia, czy tysiącach hekta­
rów zmeliorowanego gruntu. W ro 
ku 1957 roboty realizowane przy po 
mocy czynów społecznych przed­
stawiały wartość 804 min. złotych, 
przy czym pomoc państwa dla tej 
akcji wynosiła 142 min. zł W roku 
1958 czyny społeczne dały wartość 
945 min. zł. Z dotacją państwową 
sięgająca 183 min. zł na rok bieżą­
cy przewiduje się wykonanie prac 
wartości miliarda złotych. Pomoc 
państwa w czynach społecznych 
ludności wyniesie w bież, roku 250 
milionów złotych.

O Poznaniu mówi się w Sejmie

umożliwia w najbliższym sied 
mioleciu rozwinięcie szerokim 
frontem budownictwa społe­
czeństwa komunistycznego.

Rezolucja określa główne za 
dania partii w najbliższym 
siedmioleciu.

W oparciu o wysoki poziom 
rozwoju przemysłu ciężkiego 
i o dalszy rozwój rolnictwa 
Zjazd uważa za konieczne za­
planować znaczny wzrost pro­
dukcji artykułów masowego 
spożycia, aby w ciągu 7-lecia 
w pełni pokryć zapotrzebowa­
nie ludności na tkaniny, odzież 
obuwie i ińne artykuły.

Zjazd KPZR wskazuje, że w o- 
becnej sytuacji, kiedy osiągnięte 
zostały ogromne sukcesy w rozwo 
ju przemysłu i rolnictwa, istnieją 
wszelkie warunki do zapewnienia 
narodowi radzieckiemu w najbliż­
szym czasie Jeszcze lepszego ży­
cia, jeszcze pełniejszego zaspoko­
jenia jego potrzeb materialnych i 
ciuchowych. W planie 7-letnbn prze 
widuje się wzrost dochodu naro­
dowego o 62—65 proc, i zwiększe­
nie spożycia o 60—63 proc. Pod ko­
niec 7-lecia, realńe dochody robot­
ników i urzędników, w przelicze­
niu na jednego pracownika, powin 
ny podnieść się przeciętnie o 40 
proc., a realne dochody kołchoźni­
ków — zwiększyć się co najmniej 
o 40 proc. Zaprojektowano znacz­
ne podniesienie płac nisko wy­
nagradzanych robotników i urzęd­
ników, podniesienie minimum rent 
starczych, znaczne usprawnienie 
pracy instytucji handlowych i u- 
sługowych, obniżenie cen w zakła­
dach żywienia zbiorowego. W cią­
gu 7-lecia zbudowanych ma być 
w miastach i osiedlach robotni­
czych około 15 min. mieszkań, a

mocarstwa kapitalistycznego, a 
co do innych dziedzin zbliży 
się do tego poziomu.

W wyniku wzrostu sił socja 
lizmu. rozpadu systemu kolo­
nialnego i zaostrzenia wewnę­
trznych sprzeczności społecz­
nych, pogłębia się w dalszym 
ciągu ogólny kryzys kapitali­
zmu. Ani wyścig zbrojeń, ani 
też inne kroki, podejmowane 
przez państwa kapitalistyczne, 
nie mogą zlikwidować przy­
czyny kryzysu. Sprzeczności 
kapitalizmu potęgują się w dal 
szym ciągu, co grozi nowymi 
wstrząsami — stwierdza rezo­
lucja.

XXI Zjazd KPZR uważa, iż 
zrealizowanie planu 7-letniego 
oraz planów innych krajów so 
cjalistycznych stworzy jeszcze 
bardziej sprzyjające warunki 
dla rozwiązania głównego pro 
blemu współczesności — utrzy 
mania powszechnego pokoju. 
Wniosek XX Zjazdu KPZR, iż 
wojna nie jest nieuchronna, po 
twierdził się całkowicie. O- 
becuie istnieją ogromne siły 
zdolne do obrony pokoju. A- 
gresja państw imperialistycz­
nych przeciwko obozowi socja 
listycznemu może mieć tylko 
jeden wynik — zagładę kapi­
talizmu.

XXI Zjazd KPZR jednomyślnie 
zaaprobował leninowską, pokojo­
wą politykę zagraniczną rządu ra-

również

W DZIEDZINIE 
GOSPODARCZEJ:

wszechstronny rozwój sił
wytwórczych kraju, osiągnię­
cie takiego wzrostu produkcji 
we wszystkich gałęziach go­
spodarki na bazie prymatu 
przemysłu ciężkiego, który u- 
możhwiłby dokonanie decydu­
jącego kroku w stworzeniu ma 
terialno-technicznej bazy ko­
munizmu oraz zapewnienie 
zwycięstwa ZSRR w pokojo­
wym współzawodnictwie go­
spodarczym z krajami kapitał! 
stycznymi.

W DZIEDZINIE 
POLITYCZNEJ:

dalsze umocnienie radziec­
kiego ustroju socjalistycznego 
jedności i zwartości narodu ra 
dzieckiego, rozwój demokracji 
radzieckiej, aktywności i ini­
cjatywy szerokich mas ludo­
wych w budownictwie społe­
czeństwa komunistycznego, roz 
szerzenie funkcji organizacji 
społecznych w rozwiązywaniu 
problemów państwowych, pod 
niesienie organizatorskiej i wy 
chowawczej roli partii i pań­
stwa socjalistycznego, wszech­
stronne umocnienie sojuszu ro 
botników i chłopów, przyjaźni 
narodów ZSRR.

na wsi — około 7 min. domów. 
Rezolucja przewiduje zniesienie w 
najbliższych latach pobieranych po 
datków od ludności.

Przewiduje się skrócenie dnia 
roboczego i tygodnia pracy. W 
roku 1960 zakończy się przejście 
robotników i urzędników na 7- 
godzinny dzień roboczy, a robot­
ników kluczowych zawodów w 
szeregu gałęzi przemysłu — na 6- 
godzinny dzień pracy. W 1962 r. 
powinno nastąpić przejście robot 
ników i urzędników z 7-godzin- 
nym dniem roboczym na 40-go- 
dzinny tydzień roboczy. Poczyna­
jąc od roku 1964, przewidziano 
stopniowe przenoszenie pracowni­
ków, zatrudnionych pod ziemią i 
w gałęziach produkcji o szkodli­
wych warunkach pracy, na 30- 
godzinny tydzień roboczy, a 
wszystkich pozostałych pracowni­
ków — 35-godzinny tydzień robo­
czy przy dwóch wolnych dniach 
w tygodniu oraz 6—7-godzinnym 
dniu pracy.

Podkreślając ogromne osią­
gnięcia nauki radzieckiej we 
wszystkich dziedzinach wie-

związku z realizacją
podatku gruntowego, podkreślając 
dobre na ogół wywiązywanie się 
Wielkopolski z tego świadczenia. W 
trakcie rozwoju debaty budżeto­
wej zapewne i inne sprawy, zwią­
zane z naszym terenem — wzboga­
cą obszerny budżetowy materiał.

Karol RZEMIENIECKI

złotych, a wydatki 182.108.145 
tysięcy złotych. Dawałoby to 
nadwyżkę w kwocie 4.029.443 
tys. zł.

W wyniku prac komisji, wy­
datki budżetu państwa zostały 
zwiększone o 562.060 tys. zł, a 
dochody o 424.170 tys. zł.

Przeważającą część dodatko­
wych środków w budżecie pań 
stwa i rad narodowych prze­
znacza się na finansowanie go 
spodarki narodowej i służby 
zdrowia.

W ostatecznie ustalonych 
cyfrach, dochody budżetowe 
osiągną kwotę 186.561.758 tysię 
cy zł, wydatki zaś 182-670.205 
tysięcy zł. Budżet tegoroczny, 
podobnie, jak w latach poprzed 
nich, zamyka się nadwyżka do 
chodów nad wydatkami. Wy­
niosą one w 1959 roku 3.891.553 
tys. zł.

Szczegółowa analiza projek­
tu budżetu, dokonana przez ko 
misje, sejmowe, potwierdziła 
ekonomiczną prawidłowość za­
łożeń finansowych i gospodar­
czych, których węzłowe zada-

Obrady Sejmu

sir. 2

(Dokończenie ze str. 1)
Rozwiązaniami na temat real 

ności zawartych w projekcie 
planu wskaźników rozpoczyna 
swoje przemówienie pos. Ja­
nusz Fudalej (PZPR). Zdaniem 
mówcy realność tych wskaźni­
ków znalazła w pełni potwier­
dzenie w toczonej obecnie dys­
kusji przedzjazdowej, jak rów­
nież w dyskusji prowadzonej 
nad projektem planu w poszczę 
gólnych komisjach sejmowych.

Końcowy fragment swego 
przemówienia mówca poświę­
cił odradzającemu się na tle 
czynu zjazdowego, wyzwolone­
mu z dawnego formalizmu i 
biurokratyzmu współzawod­
nictwu pracy. Osiągane w czy­
nie zjazdowym wyniki tego 
współzawodnictwa — stwier­
dza pos. Fudalej — stanowią 
jedną z gwarancji, iż rozwijają 
ca się szlachetna rywalizacja 
pracy ułatwi nam realizację 
wyznaczonych planem zadań.

O zadaniach samorządu ro- 
' botniczego w uzdrowieniu go-

spodarki przemysłowej mówił 
pos. Zbigniew Jakus (PZRP).

Pos. Ryszard Nieszporek 
(PZPR) poświęcił swoje prze­
mówienie działalności rad na­
rodowych podkreślając, że 
znaczne rozszerzenie upraw­
nień władz terenowych w ostat 
nich latach przyczyniło się wy­
datnie do podniesienia stopnia 
ich gospodarności i odpowie­
dzialności.

O znaczeniu rozwoju przemy 
słu z punktu widzenia potrzeb 
wsi mówił pos. Tadeusz Stefa­
niak (ZSL). Podkreślił on na 
wstępie, że ZSL popiera w peł­
ni politykę dalszego uprzemy­
sławiania kraju, której podpo­
rządkowane są zamierzenia 
tegorocznego planu i budżetu.

Następniie zabierali głos pos. pos.: 
Eugeniusz BULA (PZPR), Miron KO 
LAKOWSKI (bezp. koło „Znak”), 
Tadeusz ROBAK (PZPR).

Na tym zakończyła się w piątek 
6 bm. dyskusja nad planem i bu­
dżetem.

Dalszy ciąg deoaty w dniu dzi­
siejszym.

W DZIEDZINIE 
IDEOLOGICZNEJ:

wzmożenie pracy ideowo-wy- 
chowawczej partii, pogłębie­
nie komunistycznej świadomo 
ści mas pracujących, a przede 
wszystkim młodzieży, wycho­
wanie jej w duchu komuni­
stycznego stosunku do pracy, 
patriotyzmu radzieckiego i in 
ternacjonalizmu, przezwycię­
żenie przeżytków kapitalizmu 
w świadomości ludzi, walka
z ideologią burżuazyjną.

W DZIEDZINIE 
STOSUNKÓW 

MIĘDZYNARODOWYCH:
konsekwentne prowadzenie po­
lityki zagranicznej, zmierzają­
cej do utrzymania i utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów na podstawie leninow 
skiej zasady pokojowego 
współistnienia krajów o róż­
nych systemach społecznych, 
realizacja polityki zmierzają­
cej do zaprzestania „zimnej 
wojny" i do złagodzenia na-
pięcia
wszechstronne

międzynarodowego,
umacnianie

światowego systemu socjalisty 
cznego i wspólnoty bratnich 
narodów.

Przywiązując wielką wagę 
do rozwoju przemysłu, a zwła 
szcza przemysłu ciężkiego, 
Zjazd uważa za niezbędne, 
aby plan 7-letni przewidywał 
zwiększenie produkcji global­
nej przemysłu w przybliżeniu 
o 80 proc.

dzy, a zwłaszcza w dziedzinie 
fizyki jądrowej i energetyki 
atomowej, lotnictwa odrzuto­
wego i techniki rakietowej 
Zjazd uważa, że w ciągu 7-le- 
cia należy doprowadzić do je­
szcze szybszego rozwoju wszy 
stkich dziedzin nauki do reali 
zacji ważnych badań teoretycz 
nych, zapewniających dalszy 
postęp naukowo-techniczny. 
Siły naukowe i środki należy 
skoncentrować na kierunkach 
najważniejszych o znaczeniu 
praktycznym i teoretycznym.

Ustalając zadania budowni­
ctwa komunistycznego na obe­
cnym etapie XXI Zjazd KPZR 
wychodzi z założenia, że Zwią 
zek Radziecki wkroczył w no­
wą fazę rozwoju historyczne­
go. Socjalizm odniósł w ZSRR 
całkowite i ostateczne zwycię­
stwo.

XXI Zjazd KPZR stwierdza, 
że głównym kierunkiem w roz­
woju państwowości socjalisty­
cznej jest wszechstronny roz­
wój demokracji, wciąganie 
wszystkich obywateli do udzia 
łu w kierowaniu budownic­
twem gospodarczym i kultural 
nym w zarządzaniu sprawami 
społecznymi. Liczne funkcje 
sprawowane obecnie przez or­
gany państwowe powinny stop 
niowo przechodzić do zakresu 
działania organizacji społecz­
nych.

Urzeczywistnienie planu 7- 
letniego wzmocni jeszcze bar 
dziej pozycje Związku Radzie­
ckiego i światowego obozu so­
cjalistycznego jako potężnej o- 
stoi pokoju i postępu, doprowa­
dzi do dalszego wzrostu sił po­
koju i do osłabienia sił wojny 
-- głosi rezolucja.

Plan 7-letni otwiera nowy e- 
tap gospodarczego współzawod 
nictwa między socjalizmem a 
kapitalizmem. W wyniku wy­
konania tego planu Związek 
Radziecki, jeśli chodzi o abso 
lutną produkcję niektórych 
głównych dziedzin, prześcignie 
obecny poziom produkcji prze 
myślowej w USA — czołowego

dzieckiego. Rezolucja stwierdza, 
że podjęte ostatnio przez Związek 
Radziecki kroki w kierunku po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, zawarcia porozu­
mienia w sprawie położenia kre­
su doświadczeniom z bronią ją­
drową, porozumienia o rozbroje­
niu, o zaprzestaniu „zimnej woj­
ny” i zwołaniu konferencji sze­
fów rządów — są słuszne i na 
czasie. Zjazd polecił Komitetowi 
Centralnemu KPZR i rządowi ra­
dzieckiemu również w przyszło­
ści konsekwentnie walczyć o rea­
lizację tych i innych propozycji, 
zmierzających do zapewnienia po 
koju j bezpieczeństwa narodów.

Kierując się leninowską zasadą 
pokojowego współistnienia, Zwią­
zek Radziecki będzie wytrwale dą 
żył do wszechstronnej współpra­
cy ze wszystkimi państwami.

XXI Zjazd KPZR stwierdza 
z zadowoleniem, że po nara­
dach przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w listopadzie 1957 r. umocniła 
się zwartość szeregów partii ko 
munistycznych oraz całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, na ideowej za 
sadzie marksizmu -leninizmu. 
Rezolucja podkreśla, że rewi- 
zjonizm został ideowo i poli­
tycznie rozgromiony-

Rezolucja wskazuje, że kon­
tynuując demaskowanie rewi- 
zjonizmu jako głównego w o- 
becnych warunkach niebezpie 
czeństwa dla ruchu komuni­
stycznego, nie wolno osłabiać 
walki z dogmatyzmem i sek­
ciarstwem, które utrudniają 
twórcze stosowanie teorii mar 
ksistowsko-Ieninowskiej, pro­
wadząc do odrywania się od 
mas.

W zakończeniu rezolucja pod 
kreślą konieczność dokonania 
pewnych zmian i uzupełnień w 
konstytucji ZSRR, albowiem 
od chwili jej uchwalenia za­
szły doniosłe zmiany w życiu 
politycznym i gospodarczym 
ZSRR, zmieniła się też sytua­
cja międzynarodowa. Rezolu­
cja wskazuje też na doniosłą 
rolę związków zawodowych i 
Komsomołu w dziele realiza­
cji programu budownictwa ko 
faunistycznego.

Mieszkańcy HRF 
osiedlają się w NRD

BERLIN (PAP).
Jak podaje agencja ADN, w 

okresie od 1 grudnia 1958 r. 
do 22 stycznia br. do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej przeszło z Niemiec Za­
chodnich 10.457 osób, które wy 
raziły chęć osiedlenia się w 
NRD. Wśród osiedleńców znaj 
duje się 6.110 robotników, 
przeważnie górników, pracow 
ników przemysłu metalurgicz 
nego i robotników rolnych.

Do NRD przybywają rów­
nież z Niemiec Zachodnich le­
karze. inżynierowie, pracow­
nicy naukowi, nauczyciele i 
artyści. Znaczny procent ucie­
kinierów z NRF stanowi mło­
dzież.



Święci, garnki i garncarze Tranzytem przez Gdynię - towary dla Czechosłowacji

Wbrew tytułowi niewiele 
tu będzie o świętych, 
więcej o garnkach i 
garncarzach. Stare, lu 

dowe przysłowie, mówiące coś 
na ten temat, wymaga dziś 
pewnego uzupełnienia. „Nie 
święci garnki lepią, lecz... 
garncarze" — brzmiałaby jego 
nowa wersja. Wartość tego u- 
zupełnienia uzna każdy, kto 
codziennie, przy najrozmait­
szych okazjach zmuszony jest 
gorzko kląć brakorobów — 
niefachowców, których niedba 
ła, nieudana praca przysparza 
mu sporo dokuczliwych kłopo 
tów. A takich (zmuszonych 
kląć) jest wielu.

W środowiskach teoretyków 
i organizatorów życia gospodar 
czego, zjawiska powodujące 
owo powszechne psioczenie roz 
ważane są od pewnego czasu 
z mniej soczystą może pasją, 
ale równie uważnie. Teoretycz 
nie sprawa nie jest nawet zbyt 
zagmatwana. Bez większego 
trudu można wskazać na histo 
ryczno-socjologiczne przyczy-

ny tych nieefektownych zja­
wisk. które zyskały sobie na­
wet dość efektowną nazwę kul 
tu niekompetencji (m. in. wy­
niszczenie kadry fachowej w 
wyniku wojny i gwałtowny 
wzrost zapotrzebowania na fa 
chowców, związany z przepro 
wadzaną w szybkim tempie 
rozbudową przemysłu). Bez 
większego trudu można tu też 
wypisać teoretyczną receptę: 
stworzyć atmosferę potępienia 
niefachowości, a wspierać fa­
chowość, zastąpić kult niekom 
petencji rozsądnym, rzeczo­
wym szacunkiem dla kompe­
tencji.

Przy konkretyzacji tych o- 
gólnych zasad zaczynają się 
jednak wyłaniać trudności. O- 
czywiste jest, że główne pole 
działania leży tu w dziedzinie 
bodźców ekonomicznych, ja­
kichś materialnych podniet za 
chęcających, czy wręcz zmu­
szających do podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych. Tu już 
prostą drogą musimy dojść do 
■drażliwej (z wielu względów)

Cieszcie się 
gospodynie domowe!

2o użytkowników w różnych 
miejscowościach w kraju korzy­
sta z maszyn pralniczych „Wiro”, 
skonstruowanych przez Witolda 
Rodziewicza z Poznania. W każ­
dej z nich można wyprać w cią­
gu 8 godzin do 400 kg suchej bie­
lizny i, co Jest bardzo ważne, 
przy blisko 3-krotnie mniejszym 
niż przy pracy ręcznej zużyciu 
tkanin.

Dwie tego typu maszyny pral­
nicze kupiła ostatnio poznańska 
DBOR i zainstalowała je w nowo 
wybudowanym bloku mieszkalnym 
przy ul. Miłej. Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Me 
chaników, która rozprowadza ma­
szyny, przydzieliła mieszkańcom 
bloku gratisowo również skon­
struowaną przez Rodziewicza, 
ręczną pralkę „Wiro 5”. Wędruje 
ona obecnie* z mieszkania do miesz 
kania i ułatwia lokatorom doko­
nywanie mniejszych przepierek.

W przyszłości DBOR pragnie 
wyposażyć w maszyny pralnicze 
■wszystkie nowo wznoszone bloki 
w Poznaniu, Do końca br. zosta­
nie zainstalowanych w Polsce 100 
skonstruowanych przez Rodzie­
wicza maszyn pralniczych. (1)

sprawy 
porcji ( 
porcji) 
wówczas
jest tajemnicą

wzajemnych pro­
tezy raczej dyspro- 

płac. Okaże się 
; — co zresztą nie

w szkołach i uczelniach Polski 
Ludowej i w większości wy­
wodzi się z warstw proleta­
riackich, Po trzecie wreszcie 
— co łatwo sprawdzić w życiu 
— tam, gdzie pracuje dobry 
fachowiec, praca robotnika 
niewykwalifikowanego jest 
lżejsza, bo lepiej zorganizowa­
na, bo nie dopuszcza się tam 
do marnowania ludzkiego tru­
du.

I na tym można by te rozwa­
żania zakończyć. Warto tylko 
jeszcze dodać, że jeśli byśmyu- 
znali za słuszne, by młodzi lu­
dzie decydowali się na wielo­
letni wysiłek zdobywania wie­
dzy zawodowej — po to, by 
później w zamian otrzymywać 
za sw’ą pracę wynagrodzenie 
niższe od pracownika niewy- 
kwalifikowanego, który tego 
wysiłku nie poniósł, a na doda­
tek mieliby jeszcze zyskiwać po 
lityczną łatkę „antagonistów 
proletariatu” — to byłoby to 
równoznaczne z żądaniem, by 
byli nie ludźmi, lecz jakimiś 
wyimaginowanymi świętymi. 
A przecież wiadomo, że święci 
garnków nie lepią.

Zygmunt KOCZOROWSKI

że zarob-

„Miasto 
pijane w sobotę"

W zespole autorów filmo­
wych „Start” rozpoczną się 
niebawem prace nad realizacją 
filmu fabularnego, przedsta­
wiającego grozę plagi społecz­
nej — alkoholizmu. Film po­
wstanie na podstawie zaakcep­
towanego do produkcji scena­
riusza Janusza Chudzyńskiego 
i nosić ma tytuł „Miasto pi­
jane w sobotę”. Film przedsta­
wi straszliwe skutki masowej 
konsumpcji skradzionego spi­
rytusu skażonego.

Realizować „Miasto” będzie 
kierownik artystyczny „Star­
tu” Wanda Jakubowska.

Na wiosnę rozpoczęte zosta­
ną we Włocawku, względnie w 
innym niewielkim mieście Pol 
ski zdjęcia plenerowe. Zdjęcia 
w atelier nakręcane będą w Ło-
dzi. (PAP)

Park kultury w Żarach 
i salon sztuki 
w Zielonej Górze

Powiatowe miasto Żary Jako
pierwsze w woj. zielonogórskim 
otrzyma piękny park kultury 1 
wypoczynku. Będzie się on mie­
ścił w lesie w pobliżu miasta. W 
parku zaprojektowano budową ba 
senu kąpielowego, boiska sporto­
wego, amfiteatru, kina letniego 1 
kawiarni. W budowie parku ucze­
stniczą prawie wszystkie zakłady 
pracy.

W przyszłości parki takie otrzy­
ma również Zielona Góra, Żagań 
1 Gorzów.

W najbliższych miesiącach br. 
powstanie w Zielonej Górze salon 
sztuki, w którym będzie można 
nie tylko obejrzeć ale i nabyć 
prasę malarzy, plastyków, dzieła 
sztuki nowoczesnej i dawnej. Sa­
lon sztuki zorganizowany zostanie 
pod - protektoratem Ministerstwa 
Kultury. (ZAP)

ki niewykwalifikowanego, czy 
średnio wykwalifikowanego ro 
botnika niejednokrotnie są 
wyższe od zarobków majstra, 
technika, czy nawet inżyniera. 
Ciekawych dokładniejszej ana 
lizy tych faktów można ode­
słać do rzetelnych, bogato u- 
dokumentowanych liczbami ar 
tykułów, publikowanych ostat 
ni o w „Polityce".

Czy tego rodzaju fakty mo­
gą zachęcać do podnoszenia 
kwalifikacji? Oczywiście nie. 
Czy trzeba je zmienić? Oczy­
wiście tak. Czy można je dziś 
zmienić? Tu odpowiedź nie da 
się już ograniczyć do samego 
potwierdzenia. Sprawy nie da 
się załatwić jednym, choćby 
najbardziej wyważonym pocią 
gnięciem pióra. Ustalenie wła 
ściwych, wspierających facho­
wość proporcji wynagrodzeń 
w ramach istniejącego fundu­
szu płac musiałoby się odbyć 
na zasadzie: temu ujmę, tam­
temu dodam. Nie trzeba tłu­
maczyć, że tego rodzaju zmia­
ny, przy dość powszechnych 
kłopotach z budżetami rodzin­
nymi, przyniosłyby więcej sku 
tków społecznie szkodliwych, 
niż korzystnych. Pozostaje 
więc druga droga: trzeba tej o 
peracji dokonywać przy równo 
czesnym rozszerzaniu funduszu 
płac, zwracając przy tym u- 
wagę na to, by regulując jed­
ne dysproporcje nie wytwo­
rzyć innych. Nad tym, jak te­
go dokonać — myślą dziś eko 
nomiści i można się spodzie­
wać, że wypracują tu oni ja­
kiś długofalowy plan.

Sprawy jednakże nie ograni­
czają się wyłącznie do zakresu 
ekonomiki. Mają one również 
charakter polityczny. Wydawać 
by się mogło, że zasada róż­
nicowania płac na korzyść ka­
tegorii pracowników wyżej 
wykwalifikowanych nie może 
wzbudzić w nikim wątpliwości. 
A jednak budzi. Okazuje się, 
że istnieją ludzie, którzy by­
najmniej nie uważają, że maj­
ster czy inżynier powinien za­
rabiać więcej od nisko kwalifi­
kowanego robotnika. Krążą 
sądy, iż praca fizyczna właśnie 
dlatego, że jest oparta na wy­
siłku fizycznym, że łączy się 
ze zmęczeniem mięśni, z po­
tem zalewającym ciało i tym 
podobnymi doznaniami fizjolo­
gicznymi — zasługuje na wyż­
sze honorowanie, niż praca u- 
mysłowa, „lżejsza”, „czyściej­
sza”, „wygodniejsza” i jakoby 
już z natury uprzywilejowana. 
Można by tu wprawdzie łatwo 
wykazać, że wysiłek umysło­
wy (oczywiście rzetelny, a więc 
fachowy) jest bardziej efek­
tywny od fizycznego, można by 
w ogóle uznać tego rodzaju 
kontrowersje za nieporozumie­
nie, gdyby nie fakt, że za ni­
mi kryje się swoista niechęć 
do inteligencji, podmalowana 
wbrew rzeczywistości czymś w 
rodzaju antagonizmu klasowe­
go.

Wypadałoby więc tu przy­
pomnieć trzy bezsporne fakty. 
Po pierwsze ten, że — jak to 
już udowodnili swego czasu 
klasycy marksizmu (którzy 
przecież występowali w inte-

Kooperacja na szeroką skalę

Każdy powiat woj. poznańskiego
znajdzie partnera na Ziemiach Zachodnich

Działalność poznańskiego 
TRZZ rozwija się szeroko ob­
myślanym planem w dwóch 
kierunkach: kooperacji ekono­
micznej i akcji kulturalno-o­
światowej. Pisaliśmy już nie­
jednokrotnie o pomyślnie roz­
wijającej się współpracy No­
wego Tomyśla ze Złotowem i 
Gniezna z Bytowem. Jest to 
drobny ułamek dotychczaso­
wej kooperacji. W myśl opra­
cowanego planu siecią koope­
racji mają być pokryte nie­
mal wszystkie powiaty woje­
wództwa poznańskiego i odpo­
wiedniki ich na ziemiach pół­
nocno-zachodnich. Jest to za­
mierzenie na rok bieżący.

Realizacja tego planu nie 
jest łatwa, gdyż wymaga wy­
sondowania potrzeb i możliwo 
ści kooperacji każdego z przy­
szłych partnerów, aby współ­
praca dała korzyści stronom. 
Występuje także potrzeba po­
mocy czynników gospodar­
czych, a zwłaszcza gminnych 
spółdzielni od szczebla woje­
wódzkiego począwszy. Takimi

270 nowych książek
„Czytelnika44
Ustalony został plan wydaw­

niczy na rok 1959 „Czytelnika” 
jednej z największych naszych 
instytucji edytorskich. Plan 
przewiduje wydanie w ciągu 
bież, roku około 270 książek.

Redakcja polskiej literatury 
współczesnej zapowiada wyda­
nie blisko 90 pozycji. W dziale 
prozy będą to m. in. „Opowia­
dania” — J. Iwaszkiewicza, M. 
Jarochowskiej, Z. Kałużyńskie­
go, I. Newerlego, N. Rołleczek, 
J. Stryjkowskiego, L. Wudzkie 
go, S. Salmskiego, cykl powie­
ściowy Flory Bieńkowskiej, No 
wa powieść Jerzego Putramen 
ta, dalej A. Sandauera, „Poezja 
Gałczyńskiego” — A. Stawara, 
A. Słonimskiego i „Szkice” —

łącznikami w terenie będą ob­
wody i koła TRZZ, od których 
inicjatywy i rzutkości zależy 
powodzenie kooperacji.

W zakresie akcji kulturalno- 
oświatowej kontynuowane są 
prelekcje uniwersyteckie tzw. 
„poniedziałki” w Gorzowie. 
Skupiają one coraz więcej słu 
chaczy. Może z czasem wytwo 
rzy się tam ośrodek naukowy, 
jakaś np. filia Poznańskiego 
Tow. Przyjaciół Nauk.

Prócz Gorzowa zainicjowane 
zostały wykłady uniwersytec­
kie w Nowej Soli. Jest to już 
drugi punkt, na który promie 
niuje naukowo Poznań. Ostat­
nio Prezydium TRZZ nawią­
zało kontakt z Wyższą Szko­
łą Rolniczą w Poznaniu i spo­
dziewa się wiele po tej współ 
pracy. Chodzi o podniesienie 
kultury rolnej. W pierwszym 
rzędzie wciągnięta zostanie do 
akcji Trzcianka. W powiecie 
tym istnieją bowiem doskonałe 
łąki, niestety zachwaszczone. 
Również stan pogłowia bydła 
w tym powiecie był przed woj 
ną bardzo wysoki, a obecnie 
należy do najniższych. Trze­
ba więc trzcianeckie łąki do­
prowadzić do dawnej kultury, 
a nawet ją przewyższyć.

Poza tym nasze TRZZ pla­
nuje rozwinięcie na szeroką 
skalę działalności wśród mło­
dzieży i popularyzację celów i 
zadań Towarzystwa w społe­
czeństwie poznańskim.

H. BARAŃSKI

"Tylko dla koblat

Suknia

resie proletariatu) praca
złożona (a więc praca fachow­
ca) musi być wyżej honorowa­
na od pracy niewykwalifiko­
wanej. gdyż jej produkty ma­
ją większą wartość a przygoto­
wanie do niej pracownika (zdo 
bycie kwalifikacji) wymaga 
większego wysiłku i większych 
kosztów. Po drugie, że nasza 
powojenna inteligencja (a ta 
dziś przeważa) jest wychowana

J. Tuwima. W dziale poezji 
prezentowane są nazwiska 
Dąbrowskiego, M. Hillar, 
Kubiaka, A. Rymkiewicza,

re- 
W. 
T.

Słonimskiego, E. Szymań­
skiego, J. M. Gisgesa i J. 
Tuwima. Ukaże się także 
piąty i ostatni tom „Dzieł” — 
K. I. Gałczyńskiego (będą to je 
go przekłady) oraz druga cześć 
„Cicer cum caule” J. Tuwima.

Z zakresu polskiej literatury 
klasycznej plan przewiduje 30 
pozycji. Z zakresu humanisty­
ki, przygotowuje się wprowadzę 
nie tylko 14 pozycji, ale są to 
same niemal perełki bibliofil­
skie, takie jak n.p. „Mowy” — 
Cycerona, „Uczta Trymalchio- 
na” — Petroniusza w przekła­
dzie Leopolda Staffa, „Magicy 
i logicy” — A. Maurois, Juliu­
sza Słowackiego myśli o sztuce 
i literaturze oraz „Myśli o sztu 
ce i literaturze” — Zygmunta 
Krasińskiego.

Literaturę Kraju Rad repre­
zentować będzie 26 książek. Z 
zakresu literatury francuskiej
ukażą 
— c.

ska’ 
trix’

się m. in. „Pamiętniki” 
Casanovy, „Szkoła żon” 
Gide’a, „Droga królew-

A. Malraux,
F. Mauriaca,

„Gemni- 
, Zielona

kobyła” — M. Aym. Z dzieł li­
teratury angielskiej wydane 
zostaną 22 pozycje, a literaturę 
niemiecką reprezentować bę­
dzie 13 książek.

(PAP)

40 lat temu
W pierwszych dniach lutego 

z Babimostu (woj. zielonogór­
skie) wyruszył do -walki z woj­
skami niemieckimi oddział 
powstańców wielkopolskich 
Ziemi Babimojskiej. 120-oso- 
bowy oddział zaatakował za­
łogę niemiecką w Nowym 
Kramsku i Kolesinie, składa­
jącą się z ponad 1.000 żołnie­
rzy. Po trzygodzinnej walce 
garstka powstańców wyparła 
nieprzyjaciela z tych miejsco­
wości...

W 40-letnią rocznicę tych 
wydarzeń odbyła się w Babi­
moście uroczystość odsłonięcia 
pamiątkowego kamienia — 
pomnika ku czci poległych po­
wstańców. Na kamiennym gła­
zie wyryto napis: „Cześć po­
ległym Powstańcom — Boha­
terom walk o Ziemię Babi-

Do portu gdyńskiego wpłynął 
statek czechosłowacki m/s „Du­
kla”, który z kolejnego rejsu 
do Chin przywiózł ponad 3.500 
ton ładunku, m. in. ryż, włók­
no kokosowe, soję, bawełnę, 
oleje jadalne, tytoń i owoce 
południowe.

Na zdjęciu: wyładunek drob­
nicy z m/s „Dukla” przy na­
brzeżu indyjskim w Gdyni.

CAF — fot. Uklejewski

W 20 latach — 
90 tys. nowych mieszkańców

Około 90 tys. mieszkańców przy­
było Bydgoszczy w ciągu ostatnich 
20 lat. Tuż przed wybuchem woj­
ny było ich 141 tys. — obecnie 
jest 230 tys. Tylko w ostatnich kil­
ku latach ilość bydgoskich obywa­
teli wzrosła o z górą 60 tys. osób.

(PAP)

mojską w okresie
12. II. 1919 r.”

W uroczystości 
kamienia-pomnika

od 24 .1. —

odsłonięcia 
udział wzię

li uczestnicy ówczesnych walk, 
przedstawiciele Partii i władz 
wojska oraz miejscowa lud-
ność. (ZAP)

„Marcinek" — 
dzieciom Gorzowa

Poznański Teatr Lalek „Marci­
nek” wystawił w Gorzowie sztukę 
Kornela Makuszyńskiego pt. „Przy 
go<dy Koziołka-Matołka”, którą o- 
bej rżało kilka tysięcy gorzowskich 
dzieci.

Nawiązana została również współ 
praca pomiędzy zespołem „Mar­
cinka” a organizatorami gorzow­
skiego Teatru Lalek, którego 
pierwszy występ spodziewany jest 
już w niedługim czasie. Kierow­
nik artystyczny „Marcinka”, dyr. 
Joanna Piekarska, obiecała po­
wstającemu w Gorzowie teatrzy­
kowi pomoc instruktażową i prak­
tyczną przy wykonywaniu lalek, 
budowie urządzeń pomocniczych, 
scenografii. Dyr. Piekarska zapro­
siła gorzowian do Poznania dla 
zapoznania ich z techniką powsta­
wania lalek i kukiełek, organiza­
cją sceny, widowni itd. (ZAP)

EeZbI .AOR V
Elżbiety Barszczewskiej*)
Nora Barszczewskiej Jest życzli­

wa wobec świata 1 ludzi, a 
więc wzruszająco bezbronna. Po­
siada pełną uroku umiejętność 
zapominania o sobie dla innych. 
Kiedy w rozmowie z panią Linde, 
z woli Ibsena zapomina o sobie, 
martwi się tym naprawdę, a nie 
z konwencjonalnej grzeczności. 
Jeśli nie pamięta o kimkolwiek, 
to okazuje się, źe pamiętała o 
kimś bliższym, że walcząc o życie 
męża nie brała pod uwagę wierzy­
ciela, ale i z tego tłumaczy się jak 
zakłopotane, przyłapane na za­
pomnieniu dziecko.

Lekkomyślność Nory nazywa się 
u Barszczewskiej ufnością. Nora 
Barszczewskiej ufa ludziom, bez 
względu na to, czy uważa ich za 
przyjaciół czy przeciwników. Aż 
do samego końca trudno jej przy-

• Z okazji gościnnych występów 
Elżbiety Barszczewskiej w Teatrze 
Polskim w Poznaniu.

z retorty chemicznej
Jedwab układa się miękkimi 

fałdami, lśni gamą barw. Nadaje- 
my mu utarte Już nazwy, ocenia­
my gatunki tak, jak do tego na­
wykliśmy: mongol, ryps, tafta.. 
Tymczasem niejednokrotnie są to 
już zupełnie inne materiały.

Chemik inaczej nazwałby ma­
teriał, z którego mamy zamiar u- 
szyć sobie nową sukienkę. Powie­
działby np., że została zrobiona 
z włókna poliamidowego, ponieważ 
nie jest to jedwab, ale tkanina 
jedwabio — podobna i należy do 
rodziny włókien pełnosyntetycz- 
nych.Dopiero potem, gdy już tak 
umieści tę naszą sukienkę w świę­
cie chemii — zacznie szukać dla 
niej właściwej nazwy handlowej: 
perlon, polon, steelon... Oczywi­
ście wyjaśni nam przy okazji, że 
każdy rodzaj ma odmienną bu­
dowę chemiczną. Wspólny nato­
miast jest „pień”, z którego po­
chodzą, czyli surowiec — fenol i 
zasadniczy półprodukt — kaprolak 
tan. A kaprolaktan mamy już wła­
snej krajowej produkcji (jego wy 
twórnię niedawno uruchomiono).

Steelon jest zresztą na razie je­
dynym włóknem tego typu, wy­
twarzanym w kraju. Ostatnio Jego 
produkcja z roku na rok się po­
dwajała. Inne rodzaje włókna zo­
baczymy dopiero za parę lat. Pro­
dukcję „Orlonu” mamy np. 'roz­
począć w drugiej pięciolatce. Jest 
to włókno poliakrylenitrylowe — 
wytwarzane z akrylonitrylu, który 
powstaje z kolei z gazu koksow-

niczego, z gazów pochodzenia naf­
towego i z acetylenu. Ze smoły 
pogazowej i z gazów pochodzenia 
naftowego wywodzi się też tery- 
len lub dacren, produkowany w 
postaci włókien ciętych. Sporzą­
dzone zeń tkaniny odznaczają się 
— uwaga — odpornością ma gniece 
nie.

W. K.

Bez łańcuchów 
na śnieą i błoto

Zakłady Przemysłu Gumowego 
w Dębicy rozpoczęły seryjną pro 
dukcję nie wytwarzanych dotych­
czas w kraju tzw. opon śniegowo- 
błotnych, przeznaczonych do sa­
mochodów typu „Warszawa”.

Nowy rodzaj opon dzięki głębo­
kim, poprzecznym (a nie jak w 
zwykłych — podłużnym) nacięciom 
bieżnika i wysokim prostokątom 
tzw. protektorom, pozwoli samo­
chodom na stosunkowo łatwe po­
ruszanie się w trudnych warun­
kach terenowych, przede wszyst­
kim po śniegu i po błocie. Wy­
ruszając na zaśnieżone drogi kie- 
rowcy samochodów na takich opo­
nach nie będą potrzebowali okrę­
cać kół łańcuchami.

„Dębica” zamierza wyprodukować 
w ciągu br. kilka tysięcy sztuk 
tych wytwarzanych z importowa­
nych surowców opon śniegowo- 
błotnych. (PAP)

chodzl wyobrazić sobie realność 
zagrażającego Jej niebezpieczeń­
stwa. Nieustannie łudzi się w spo­
sób jak najbardziej pochlebny dla 
innego człowieka. Nadzieja ocale­
nia i wiara w „cud” stają się dla 
Nory Barszczewskiej pewnością, a 
po załamaniu się tej pewności, 
nie ma już dla niej wokół siebie 
nic pewnego.

Elżbieta Barszczewska nadaje 
odwrotny kierunek ludzkiej ewo­
lucji postaci Nory, o ile taka de­
gradacja jest w ogóle u Barszczew 
skiej możliwa. Bo Jeżeli czegoś 
Barszczewska jako Nora nie po­
trafi, to właśnie być lalką, chy- ; 
ba, że jest to lalka więcej ludz­
ka niż człowiek. Pogodna wesołość 
Nory „wiewióreczki” czy „skowro 
neczka” nie wynika u Barszczew­
skiej z krótkowzroczności wobec 
świata, z zawężonego pola widze­
nia. Opiera się na ufności coraz 
trudniejszej, coraz więcej heroicz 
nej. Ufność Nory zostaje zranio­
na, ale nie zabita. Nora Barszczew 
skiej odchodzi, aby znaleźć ludzi 
na miarę swej ufności. Umiera dla 
niej człowiek, któremu ufała, ale 
nie ufność sama.

Gościnny udział w Ibsenowskiej 
„Norze”, takiej indywidualności 
aktorskiej, jaką jest Barszczew­
ska zmienił zupełnie ■ koncepcję 
inscenizacyjną Byrskiego 1 uwa­
runkował inaczej pozostałe posta­
cie dramatu, zwłaszcza, źe Barsz­
czewska operuje skróconym tek­
stem i wnosi niekiedy do przesta­
wienia odmienne sytuacje scenicz­
ne. Rozbija np. — na szczęście — 
niefortunną sytuację z 3 aktu, u- 
mieszczającą podczas decydującej 
rozmowy Norę i Helmera przy 
stole i otwiera między nimi prze 
paść odległości,

W interpretacji Barszczewskiej 
odbija się cały proces rozpada­
nia się świata Nory przejmująco 
prosto i grzecznie powiedziawszy, 
trochę niebezpiecznie dla jej poz­
nańskich partnerów. Dojrzałość 
srodkow aktorskich Barszczew­
skiej, jej zadziwiająca naturalność 
intonacji i plastyka pół, czy na- 
wet ćwierć &estów, sprawiają, że 
niektórzy partnerzy Barszczew­
skiej istnieją na scenie jedynie 
poprzez nią. Barszczewska pomaga 
im wprawdzie dotrzymać sobie 
kroku, ale nie wszyscy potrafią 
skorzystać z jej pomocy.

Najwięcej jeszcze udaje się to 
Stefanowi Czyżewskiemu (K^d- 
nH L 2^ Staje S’ę b°gatszy 
niż dotychczas. Zyskuje też coś 
niecoś Bronisława Frejtaźanka

Linde> 1 może na-wet 
Władysław Głąbik (Torwald Hel- 
mer), ale tylko po to, by pod ko­
niec wszystko utracić.

Celestyn SKOŁUDA
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Echa naszuh artykułów

O p&i&nej szkolą 
piesiem nauczycielką „Szko- 

ły dzieci ulicy” (artykuł 
pod tym tytułem, podpisany 
przez Haliną Sawicką ukazał 
się w „Głosie Wielkopolskim” 
w dniu 29 ub. m.) od samego 
początku jej istnienia i nie mo­
gę zgodzić się z autorką w 
wielu sądach, ocenach i kry­
teriach, w niektórych jednak 
stwierdzeniach przyznają jej 
rację.

Sprawa oblicza szkoły, a więc 
gromady dziewcząt i chłopców, 
tych 150 trudnych indywidual­
ności. Założeniem szkoły jest 
przyjmowanie dzieci prze- 
rośniętych, ale to nie znaczy, 
że przerośnięty może być tyl­
ko młodociany przestępca czy 
niemoralna dziewczynka. Dłu­
gotrwała choroba też może stać 
się przyczyną powtarzania kla­
sy. I takich dzieci jest u nas 
sporo. Zachowują się one do­
brze, są chętne do nauki i do 
ich poziomu staramy się pod­
ciągnąć resztę.

Budzenie dobrych nawyków 
i zainteresowań, przywrócenie 
wartości i znaczenia takim po­
jęciom jak dobro, uczciwość i 
prawda, troskliwe hodowanie 
kiełków rodzących się pojęć i 
praw społeczno - moralnych, 
przywracanie tych dzieci nor­
malnemu życiu — to nasze 
ciężkie zaiste zadanie, ale jak­
że wdzięczne. I z góry nie znie­
chęcamy się niepowodzeniami, 
bo nasza praca obliczona jest 
na lata. I kochamy te wszyst­
kie dzieci — i te złe i te lepsze.

Wyniki wizytacji mamy do­
bre. Nasze dzieci posiadają 
wiele zainteresowań, ale w tej 
chwili brak nam możliwości 
zaspokojenia szerokiego ich 
wachlarza.

My właśnie w naszej szkole 
stworzyliśmy warunki, które 
dzieciom przerośniętym — i 
tym lepszym i tym gorszym — 
dają możność zakosztowania 
normalnego dzieciństwa, moż­
ność stania się normalnymi 
uczniami i ludźmi, a nie tylko 
najgorszymi leniami, chuliga­
nami czy innymi „kompleksa­
mi”. Nasza szkoła jest ekspery­
mentem — to fakt, ale Ekspe­
rymentem koniecznym i uda­
nym, którego przeprowadzenie 
kosztowało wiele trudu i pra­
cy także Inspektorat Oświaty.

Uprzejmie proszę redakcję 
„Głosu” o zamieszczenie moje­
go listu w celu naświetlenia 
pewnych spraw z artykułu 
p. Sawickiej.

Zdzisława OBARSKA 
Poznań, ul. Inżynierska 1, m. 1.

OD REDAKCJI: Z przyjemnością 
spełniamy prośbę p. Obarsklej i 
zamieszczamy Jej list, aczkolwiek 
x braku miejsca tylko w skró­
cie. Lecz przytaczamy te właśnie 
wyjątki listu, które w całokształt 
spraw omawianej szkoły wnoszą 
jakieś elementy nowe, których nie 
udało się stwierdzić autorce w 
czasie zbierania przez nią mate­
riałów do artykułu. Z tej też może 
przyczyny w artykule dominują 
tzw. „ciemne barwy” w odniesie­
niu do problemów wychowaw­
czych szkoły, podczas gdy kilka­
krotnie podkreślone były jej nie­
wątpliwe sukcesy w dziedzinie na­
uczania. Intencją artykułu było 
zwrócenie na tę właśnie szkołę 
bacznej uwagi władz oświatowych 
i organizacji społecznych celem 
ułatwienia pracy jej kierowniko­
wi i ofiarnej kadrze nauczycieli o- 
raz zapewnienie w ten sposób sta­
łej 1 efektywnej pomocy tej je­
dynej w Poznaniu szkole, a tym 
samym jej wychowankom, Ich ro­
dzicom czy opiekunom. Nie kwe­
stionujemy też faktu, że jak pi- 
sze p. Obarska — władze oświato­
we opiekują się szkołą, niemniej 
jednak jesteśmy przekonani, że o 
sukcesach na polu wychowawczym 
można by mówić wyłącznie po 
usunięciu dotkliwych material­
nych braków szkoły, wynikają­
cych nie ze złej woli Kuratorium, 
wtedy, gdy w całej rozciągłości 
stanie się ona dla dzieci domem 
rodzinnym, który się kocha, a tak­
że — po wyeliminowaniu z niej 
tych uczniów, którzy szerzą de­
moralizację wśród pozostałych.
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Żnin — miasto otwarte
J

est mroźny styczniowy 
ranek. Spaceruję po u- 
licach, przyglądam się 
domom i obserwuję lu­
dzi dążących do codzien 

nyoh zajęć w biurach i war­
sztatach. Nad miastem domi­
nuje oczywiście cukrownia. W 
tamtym kierunku suną też naj 
liczniejsze grupy robotników. 
Młodzież obojga płci i różnego 
wieku baraszkuje na chodni­
kach w drodze do szkoły.

W nocy spadł obfity śnieg- 
Miękki, puszysty. Jak tu więc 
nie skorzystać z okazji? Nad 
moją głową furkają śnieżne po 
ciski. Mimo woli robię uniki 
i uśmiecham się do walczących 
stron. Kilku starszych chłop­
ców, w czapkach gimnazjal­
nych, strofuje rozbrykanych 
malców. Ale i oni nie wytrzy­
mują. Parę kroków dalej je­
den drugiemu pakuje za koł­
nierz garść śniegu. Rozpoczyna 
się gwałtowna bitwa śnieżna. 
Po dwóch minutach gromadka 
wkracza zgodnie w mury sta­
rej uczelni.

Pracy dużo — ludzi brak
Śnieg. Pełno go na jezdniach 

i chodnikach- Leży kilku war­

jawiły ją natomiast osoby pry­
watne. Powstało kilkanaście 
pracowniczych domków jedno­
rodzinnych, pobudowała hotel 
robotniczy i blok mieszkalny 
wraz z przedszkolem cukrow­
nia. Dla swoich pracowników 
oczywiście. I na tym koniec. 
Dopiero teraz, w planie pers­
pektywicznym przewiduje się 
budowę sześciu bloków miesz­
kalnych po 54 izby każdy. 
Pierwszy z nich będzie oddany 
do użytku w 1959 r.

Góra z miastem
— miasto z Górq

Tak, te dwa organizmy cią­
żą do siebie* społecznie, kultu­
ralnie i gospodarczo. Góra, to 
wieś odległa o 2 km. Mieszka 
tam przeszło 2 tysiące ludzi. 
Pracują w cukrowni, w browa­
rze, w fabryce maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych, w wy­
twórni gramofonów, w handlu 
GS-owskim i PSS-owskim. W 
tej wsi wzniesiono najwięcej 
domków pracowniczych. Wła­
śnie na działkach w kierunku
miasta. Celowo, rozmyślnie 
bliżej warsztatów pracy. Krót­
ko mówiąc — nierolnicza lud­
ność Góry związana jest jak 
najściślej z miastem.

stwami, starymi i świeżymi, 
tworząc zdradliwe pagórki i 
wgłębienia. Nikt go widocznie 
w tym roku nie usuwał. Wszy­
scy chodzą jak po lodowcu. Nie 
trudny domysł znalazł potwier 
dzenie w rozmowie z ojcami 
miasta.

W Żninie brakuje ludzi do 
pracy. Mimo, że w ostatnich 
10 latach liczba mieszkańców 
wzrosła z 5 do 7 tysięcy, to je­
dnak nie ma chętnych do o- 
czyszczania ulic- W poprzed­
nich latach ratowali sytuację 
renciści, dorabiając sobie do 
skromnych budżetów. Obecnie 
i to źródło siły roboczej odpa- 
dło. Wobec uregulowania rent 
i emerytur nie opłaca się już 
korzystać ze zbyt niskich sta­
wek płac w przedsiębiorstwach 
miejskich.

Przewodniczący Prezydium 
MRN p- Stefan Gwit i sekre­
tarz p. Czesław Małachowski 
zapewnili mnie, że podobna 
sytuacja istnieje nie tylko w 
zakładach oczyszczania miasta. 
Na chroniczny brak robotni­
ków kwalifikowanych i nie- 
kwalifikowanych „choruje” 
Miejski Zakład Remontowo- 
Budowlany. Przyczyną znowu 
stawki, niższe niż w przed­
siębiorstwach państwowych. 
Ludzie wolą jeździć do wapien 
nych kopalni w Piechcinie, a 
nawet do zakładów przemysło­
wych w Bydgoszczy, aniżeli 
pracować na miejscu. Czy moż 
na im się dziwić? Chyba nie, 
bo 2 tysiące zł miesięcznie, a 
1200 zł, to w budżecie rodzin­
nym różnica nie do pogardze­
nia.

Bezdomna PKS
Podczas moich wędrówek po 

po mieście zauważyłem kilka 
autobusów i ciężarówek ze

(łzy wlacla ia„.
...miasto Llandrlndod Wells 

uznane zostało za słynącą z 
cnót jej mieszkańców miejsco­
wość w Wielkiej Brytanii. W 
mieście tym bowiem nie po­
pełniono nigdy żadnego prze­
stępstwa.

...przeciętna długość życia 
wynosi: w Holandii — 72,5 lat, 
w Norwegii — 71, ponad 70 w 
Szwecji, a zaledwie 31 w Hin- 
dustanie.

4$
...około 200 polskich maryna­

rzy i oficerów floty pełni obe- ; 
cnie służbę na statkach nale­
żących do różnych krajów.

4$
...około 46 miliardów papie­

rosów, 33,5 min. cygar i 90 ton 
u tytoniu fajkowego, o łącznej 
|| wartości 9 miliardów zł, puścili 

; w roku ubiegłym z dymem 
| mieszkańcy Polski. I

każdemu ojcu, oczekującemu z 
niecierpliwością na wiadomo­
ści.

j 4$
...taśmę magnetofonową z na­

granym pierwszym okrzykiem 
noworodka wręcza się w klini­
ce położniczej w Los Angeles )

Otwarcie wystawy 
skarbów wawelskich 
na ekranach 
telewizorów

7 bm. o godzinie 11.50 w progra­
mie ogólnym Telewizja Warszaw­
ska transmitować będzie bezpo­
średnio z Muzeum Narodowego w 
Warszawie uroczystość otwarcia 
wystawy skarbów kultury pol­
skiej, które wróciły ostatnio z 
Kanady. (PAP)

znakiem „PKS” stacjonują­
cych w zgrupowaniu na ulicy. 
W oficjalnych rozmowach do­
wiedziałem się, że w Żninie 
zlokalizowana jest stacja- 
baza Państwowej Komunikacji 
Autobusowej, Baza, to maleńki 
warsztacik konserwacyjny i 
kropka. Reszta czyli cały park 
pojazdów mechanicznych pozo­
stawiany jest nocą na pastwę 
losu, deszczu i śniegu. Nazwij- 
cie to jak chcecie — marno­
trawstwem, niedbalstwem czy
inaczej-

Dochodzi nawet w tej spra­
wie do takich absurdów, że 
miasto buduje z nadwyżek bu­
dżetowych... poczekalnię dla 
klientów PKS. Tak jakby nie 
było innych potrzeb, choćby w 
zakresie remontu budynków 
mieszkalnych dla ludzi pracy. 
Władze miejskie od dawna do­
magają się od PKS wybudo­
wania przyzwoitej, nowoczes­
nej stacji, ofiarowują nawet 
odpowiedni plac budowlany. 
Cóż, kiedy PKS odpowiadają 
niezmiennie: brak kredytów in 
westycyjnych! Czyżby Minister 
stwo komunikacji nie mogło 
wykroić ze swego budżetu 3 
milionów złotych, potrzebnych 
na ten cel? /

Jeśli już mowa o budow­
nictwie, to należy obiektywnie 
stwierdzić, że ani miasto, ani 
powiat nie przejawiały dotych­
czas w tej dziedzinie specjalnej 
inicjatywy inwestycyjnej. Prze

Miasto rozbudowuje się też w 
tamtym kierunku. Za parę lat 
nastąpi naturalne połączenie. 
Po cóż więc ma istnieć sztucz­
na granica? Większość doros­
łych ludzi z Góry pracuje w 
mieście, ale nie może korzystać 
z wielu przywilejów miejskich, 
ze względu na miejsce zamie­
szkania. Stąd dyskusje i nie­
skoordynowane na razie postu­
laty połączeniowe. Miasto też 
by niewątpliwie zyskało na ta­
kim mariażu. Wniosek do 
władz nadrzędnych w tej spra­
wie przyjęto by zapewne z 
obustronnym aplauzem.

W luźnych rozmowach przy 
stoliku kawiarnianym dowie­
działem się o wielu innych pro 
jektach ożywienia tego, uroczo 
położonego między dwoma je­
ziorami, miasteczka. Ot np. 
cukrownia. W ramach produk­
cji ubocznej wytwarza wapno 
budowlane i nawozowe, ku za­
dowoleniu przedsiębiorstw bu­
dowlanych i rolników. Czy nie 
można uruchomić jeszcze wy­
twórni cukierków? — pytają 
ludziska. I sami odpowiadają 
twierdząco. Jeżeli nie w for­
mie produkcji ubocznej, to 
przecież podejmie się tego dzie 
ła jakaś spółdzielnia. Bierze 
się w rachubę PSS lub PZGS. 
Surowiec jest na miejscu, chęt­
nych do takiej pracy kobiet też 
nie zabraknie. Na miejscu są 
ponoć doskonali fachowcy z 
tej branży. A więc?

Wznosimy foasf
Nie bez kozery dałem temu 

reportażowi tytuł: Żnin — 
miasto otwarte. Jest ono bo­
wiem naprawdę otwarte dla 
wielu inicjatyw gospodarczych. 
Żnin mógłby mieć na przykład 
u siebie wielką bekoniarnię, 
którą zamierzano wybudować 
w latach przedwojennych. Ale 
ponieważ w ówczesnej radzie 
miejskiej „zasiadało” czterech 
mistrzów rzeźnickich, storpedo 
wali inicjatywę w obawie 
przed konkurencją. Bekoniar­
nię zlokalizowano w Janowcu.

Na zakończenie pragnę do­
dać, że w dniach mojego po­
bytu świat kulturalny Żnina 
żył przygotowaniami do ob­
chodu 50-lecia istnienia Koła 
Śpiewaczego im. St. Moniuszki. 
Tak jest. Dnia 7 lutego 1909 
roku zarejestrowano organiza­
cję pod nazwą „Koło Śpiewac­
kie Polskie”, które wyzwole­
nie miasta w dniu 1 stycznia 
1919 roku powitało na Rynku 
pieśnią pt. „Złamane berła, po­
walone trony”, a w końcu sty­
cznia 1945 roku wraz z zespo­
łem Armii Czerwonej urzą­
dziło pierwszy koncert przy­
jaźni.

Ciekawostką kulturalną z 
tamtego okresu jest fakt, że 
pierwszym dyrygentem chóru 
był lekarz weterynarii dr Wac­
ław Gummer, dziś już nieżyją- 
cy.Źyją natomiast trzej współ­
założyciele Koła — Teodor 
Joachimowski, Ignacy Derech 
i Franciszek Ebel, kolejny po 
Gum merze dyrygent w czasie 
zaborów. A więc — Sto lat!

K. jaZwiecki
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— Ruiny? Jakiegoż okupu żądają porywacze? — 
zaciekawił się Rafał.

— Żądają dokładnie połowy tego, co Jakub odzie­
dziczył netto, po odliczeniu podatku spadkowego, — 
odrzekła Tallula, patrząc na bogatego kuzyna bez 
cienia sympatii. — Żądają pięciuset trzydziestu ty­
sięcy dolarów! I to gotówką, w małych banknotach!! 
A wypłata już jutro, albo Dżimmi zginie!!!

IV

Przyjazd doktora Cyrusa Drumana przyniósł ulgę 
kobietom. Bowiem pod pretekstem, że porwanie 

Dżimma wstrząsnęło nimi do głębi, mogły łatwiej 
wyłudzić od dobrodusznego lekarza recepty na naj­
nowsze pastylki uspokajające nerwy i na witaminy 
„pobudzające ospałą krew” i na pigułki nasenne itp. 
gotowe preparaty, którymi... dzięki ich efektownemu 
reklamowaniu przez fabryki... współczesne Amery­
kanki raczą się niemal tak samo szczodrze, jak 
kosmetykami i... koktejlami. Tylko Tallula wołała od 
koktejli zwykłą „wodę ognistą”, czyli spirytus pół na 
pół zmieszany z wodą, a zamiast lekarstw fabrycz­
nych lub aptecznych stosowała zioła leśne używane 
przez Apaczów, Ćzirokich, Irokezów, Nawachów, Se- 
minoli i Siuksów.

— A to się mój Darius zmartwi, gdy mu powiem, 
co spotkało Dżimma, — rzekł masywny Dr. Druman, 
wymykając się paniom i ocierając sobie spoconą 
łysinę.

— Czy obaj chłopcy są w tym samym wieku? — 
spytał Rafał Królik. *

— O, nie! Mój syn ma lat osiemnaście, a Dżimmi 
dopiero siedem. Ale mimo dużej różnicy wieku Darius 
lubi go tak, że raz po raz tu przyjeżdża.

— A ja, naiwna sądziłam, że on bywa tutaj tylko 
dla mnie, — zawołała Arlenka z tak ślicznym dąsem, 
iż Rafał w duchu pozazdrościł Dariusowi młodości.

— Takie buty? Ty i Darius macie się ku sobie? — 
Zdziwienie lekarza byłoby wywołało wesołość u obec­
nych, gdyby nie byli zgnębieni porwaniem Dżimma.

— Nareszcie odgadłeś to, o czym wszystkie żaby 
wzdłuż naszej rzeki rechocą, — rzekł milioner, ujmu­
jąc pod ramię lekarza i odciągając go od kanapy pań 
ku podkowie foteli, z których tylko dwa były zajęte, 
jeden przez Edwarda, drugi przez Rafała. — Powiedz 
mi szczerze, Cyrusie, co byś zrobił, gdyby bandyci 
porwali ci jedyne dziecko i grozili mu śmiercią za 
niewypłacenie im okupu, lub zawiadomienie policji 
o ich szantażu.

Wystawa Janiny Szczepskiej
Główną dziedzinę malarstwa Ja­

niny Szczepskiej stanowią akwa 
relowe etiudy portretowe. Nie są 
to więc ani konkretne portrety w 
tradycyjnym, akademickim tego 
siowa znaczeniu, ani wyłącznie 
„wprawki” formalne. Malarka w 
pracach tych pokazuje dzieła 
skończone.

Szczepska tworzy portret wy­
imaginowany. Nawet wtenczas, 
gdy maluje w oparciu o remini­
scencje lub o asocjacje — bo nigdy 
nie kopiuje go z natury. Nawet, 
gdy sugeruje to tytuł pracy, mo­
del jest tylko źródłem inspiracji, 
Interpretowanym bardzo swobod­
nie. Przeważają głowy kobiet. W 
tych statycznych studiach portre­
towych skoncentrowano maksi­
mum wyrazu, który u Szczepskiej 
Jest aliażem współczesności i hu­
manizmu, refleksyjności i prawdy 
psychologicznej. Przy tym nie są 
one przeładowane anegdotą: domi­
nują w nich wartości malarskie. 
Szczepską interesują również mar­
twe natury, pejzaże, kompozycje, 
prace z pogranicza groteski i sur­
realizmu, czasami sztuka bez­
przedmiotowa. Obok akwareli pra­
cuje również temperę 1 olejem 
oraz uprawia monotypie.

Do większości swoich obrazów 
Szczepska świadomie wprowadza 
niekiedy akcenty rysunkowe, w 
formie oryginalnej kreski „relie­
fowej” lub silnie skontrastowa- 
nych konturów, prowadzonych roz 
laną, szeroką plamą. Niewątpli­
wie Szczepska wypracowała swój 
indywidualny rysunek artystycz­
ny, którym — obok innych elemen 
tów plastycznego wyrazu, tworzy 
swój własny świat. Swoboda, o- 
szczędność i graficzna sugestyw- 
ność wyrazowa — to Jego cechy.

Z wszystkich technik malar­
skich właśnie akwarela Jest naj­
trudniejsza, najładniejsza i... naj­
bardziej niebezpieczna. Akwarela 
to przede wszystkim improwiza­
cja i ogromna odpowiedzialność 
za każde uderzenie pędzla. W 
przeciwieństwie do innych tech­
nik malarskich, w akwareli po­
prawki i uzupełnienia raz poło­
żonej plamy są w zasadzie nie­
możliwe.

Szczepska zna tajemnice akwa­
relowego materiału. Jej barwy są 
intensywne i soczyste, a równo­
cześnie posiadają charakterystycz 
ną dla akwareli przezroczystość 1 
Jasny, świetlisty ton.

W twórczości Janiny Szczepskiej 
widzę również pewne potencjo- 

Hm, czy sądzisz, Jakubie, że policja i tak się 
nie dowie?

Niech się dowie, gdy Dżimmi będzie już z po­
wrotem tutaj.

— A kiedy będzie? Jaką masz pewność, że kidna- 
perzy po otrzymaniu pieniędzy odeślą ci tu synka 
Lf-ln go 8dzieś wśród porosłych gąszczem 
bagien, skąd nawet dorosłemu wydostać się trudno 
bez lodki?
- Żadnej pewności nie ma! — wmieszał sie do roz- 

^^1932 pi g0^za- stwierdza, że od
nierniecki cieśla, Bruno Hauptman 

? X 1^abl^ajstars2ego synka lotnika Lindbergha 
i gdy za kzdnaping ustanowiono karę śmierci 
prawie radne z tylu porwanych dzieci nic powróciło do rodziców żywe! Mimo zapłacenia okupu, kt"y raź 
wyn.osł az sześćset tysięcy dolarów’

~t Więc cóz mi pan radzi?
(C. d. n.)

nalne niebezpieczeństwa, które 
mogą się nie ujawnić, o ile arty­
stka nadal utrzyma surową dyscy­
plinę i jeśli nie rozluźni rygorów 
samokrytycyzmu.

Przede wszystkim obsesyjność 
imaginacyjnego portretu może do 
prowadzić z jednej strony do cie­
kawych i wartościowych dalszych 
jeszcze wyników oraz do rozwinlę 
cia w szerszym jeszcze zakresie 
własnego stylu portretowego, lecz 
może być także zalążkiem pewnej 
maniery i rutyny.

. Ubiegłoroczna „po-paryska” wy 
stawa, a w szczególności repre­
zentowane obecnie w Klubie MPiK 
są żywymi śladami szybkiego roz­
woju Jej talentu.

Czesław KUBALIK

Nowości wydawnicze
Maszyny w dziejach ludzkości 

F. M. Feldhausa to niezmierni© 
interesująca książką, o technice 
czasów najdawniejszych aż po Od 
rodzenie. Autor — znany historyk 
techniki odkrywa przed czytelni­
kiem nieznany świat ewolucji ma­
szyn i narzędzi. Gawędziarska 
treść, liczne rysunki i ryciny tu­
dzież wielka znajomość przed­
miotu czynią książkę przystępną 
dla młodzieży i dorosłych, znaw­
ców i laików.

Pomiary w elektrowniach ciepl­
nych. Książkę tę wydano dla in­
żynierów i techników zatrudnio­
nych przy budowie 1 eksploata­
cji elektrowni cieplnych oraz dla 
słuchaczy szkół wyższych i śred­
nich.

Od sztucznego satelity do sta­
cji kosmicznej — to tytuł pracy 
popularno-naukowej o wypuszcza­
niu w przestrzeń sztucznych sate­
litów i budowie stacji kosmicz­
nych. Przeznaczono ją dla szero­
kich rzesz czytelników pragnących 
zapoznać się z dziedziną astro­
nautyki.

Sztuczne myślenie czyli wstęp 
do cybernetyki jest tłumaczeniem 
z francuskiego. W książce tej au­
tor (Pierre de Latil) w sposób jas­
ny i zrozumiały mówi o zawiłych 
sprawach cybernetyki.

Wszystkie te pozycje ukazały się 
nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Technicznego.



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika mechanika z 6-letnią 
praktyką na stanowisko kierownika zakładu 
Metalowo - drzewnego w Grodzisku Wlkp., za­
trudnią natychmiast Nowotomyskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Nowym Tomyślu. 
Zgłoszenia z życiorysem kierować Nowy Tomyśl, 
plac Niepodległości 2._____________ K560
Spółdzielnia Pracy Urządzeń Szkolnych i Biu­
rowych w Bytomiu Odrzańskim, ul. Dworco­
wa 23, tel. 121 zatrudni natychmiast stolarzy me­
blowych i maszynowych. Wynagrodzenie akor­
dowe. Dla zamiejscowych zakwaterowanie w po­
kojach gościnnych zapewnione. K645
Siły akrobatyczne, baletowe, gimnastyczne, ta­
neczne, teatralne — potrzebne. Zgłoszenia, ewen­
tualne zdjęcia należy nadsyłać pod adresem: 
Kierownictwo Powiatowego Domu Kultury w 
Drawsku Poru. 9, Świerczewskiego 38a. K729
Poznańskie PRD w Poznaniu, ulica Wilczak, 
tel. 33-02 i 93-35 zatrudni zaraz zastępców kie­
rowników Robót do spraw Administracyjno- 
Zaopatrzeniowych na terenie województw: ka­
towickiego, wrocławskiego i poznańskiego. Wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze i praktyka. Wynagrodzenie według 
UZP w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Do­
datek za rozłąkę przy zachowaniu wymogów 
UZP zapewniony. Zgłoszenia z życiorysem kie­
rować pod wyżej wskazanym adresem do Działu 
Zatrudnienia. K759
Inżynierów-mechaników na stanowisko gł. tech­
nologa i konstruktorów zatrudni Komunalne 
Przedsiębiorstwo Taboru i Sprzętu Sanitarnego 
we Wschowie, woj. zielonogórskie. Udokumen­
towane wmioski lub zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr we Wschowie, ul. Konradow- 
ska 3a. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K806
Brygadzistę polowego posiadającego co naj­
mniej 3-letnią praktykę, kowala, stelmacha 
z świadectwem czeladniczym, dwóch traktorzy­
stów z prawem jazdy na ciągniki, trzech fur­
manów, oborowego - hodowcę i chlewmistrza- 
hodowcę — zatrudni: PGR Przydarłów, woj. 
Szczecin, pow. Pyrzyce, poczta Tctyń, stacja kol. 
No&elin albo Kozielice. Wynagrodzenie według 
UZP. Mieszkanie zapewnione. K766
Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budow­
nictwa Terenowego w Zielonej Górze z siedzibą 
w Nowej Soli zatrudni zaraz inżynierów budow­
lanych, głównego księgowego, absolwenta tech­
nikum finansowego. Wynagrodzenie według 
układu pracy w budowmictwie. Mieszkanie za­
pewnione. Podania wraz z życiorysem kierować 
do Wydziału Plan, i Zatrudnienia WZPBT.

K778

Ostrzega się
przed kupnem skra­
dzionych w Labora­
torium Zespołowym 
Przemysłu Ceramiki 
Budowlanej w Pozna­
niu — arytmometra 
syst. Triumphator nr 
185710 — CN-1, koloru 
czarnego, arytmometra 
syst. Triumphator nr 
210Z45, koloru szarego, 
sekundomierza syst,’ 
UMF-Ruhla nr 050724.

____________________ 7524g
_________ Zguby  
Znaleziono zegarek 3 bm. 
w tramwaju nr 6, o godz. 
18. Zgłoszenia: Poznań, 
Staszica 21 m. 13. 7357g
Zgubiono zegarek męski 
. Omega” 3 bm. na trasie 
ul. Zakręt, Most Uniwer­
sytecki. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań, 
Zakręt__16 m. 2. 7552g
Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze dekarskie, Wła­
dysław Kazubski, ur. 5. V. 
lt'23 r„ zam. Rawicz, Ko- 
oerni k a 2.3179p 
Teczkę z dokumentami 
zestawiłem 7 stycznia w 
restauracji „Przysmak” 
przy Kraszewskiego. Zna­
lazcę wynagrodzę. Proszę 
o wiadomość: Poznań tel. 
84-721. 7511g

RZEiMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA pracy 
METALOWCÓW 

POZNAS, ulica Dzierżyńskiego nr 1

OGŁASZA PRZETARG
NA SPRZEDAŻ

MASZYN i URZĄDZEŃ
spawarka punktowa
stół żelazny obrotowy do spawania 
spawarka elektryczna transformatorowa 
wytwornica nisko ciśnieniowa niekom­

pletna
prasa korbowa nacisk ca 10 ton bez wy­

łącznika
prasa korbowa nacisk ca 40 ton bez koła 

zamach, i wyłącznika 
wytwornica wysoko ciśnieniowa 
zgrzewarka do pił taśmowych
stół kreślarski 
automat 1 prętowy stary typ niekom­

pletny
automat 1 prętowy stary typ niekom­

pletny brak części
2 wiertarki stołowe bez silników 
strugarka poprzeczna skok 200 mm 
szlifierka taśmowa 
urządzenie do gięcia prętów
2 motory 4 kW, 2.930 obrot.
2 motory 2,8 kW, 2.800 obrot.
1 motor 2 kW, 2.900 obrot.

Oferty prosimy składać pod naszym adresem. 
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 12 lutego br. 
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

K839

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLAN A”

W POZNANIU, ulica Wawrzyńca nr 11 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

ROBÓT BUDOWLANYCH
na terenie zakładów a mianowicie:

1. 3 fundamentów pod zagniatarki,
2. 1 fundament pod piec piekarniczy.

Roboty mają być wykonane w czasie od 25. II. 
do 25. IV. 1959 r. Oferty składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert do dnia 15 lutego br., 
w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Podkładki ofertowe można otrzymać w 
ZPC „Goplana”, pokój nr 12, gdzie można się 
zapoznać z rysunkami konstrukcyjnymi. Zastrze­
ga się dowoiny wybór oferenta. K840

POZNAŃSKIE PRZEDS. LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” 
W POZNANIU, ULICA SŁOWACKIEGO NR 13

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w niżej wymienionych jednostkach robót budowlano- 
montażowych 1 izolacyjnych:
L Ferma Zwierząt Futerkowych — Czerniejewo, pow. Gniezno!

a) położenie kompletnej izolacji zimn.ochron.nej w dwóch komo­
rach o kubaturze ca 40 m»;

b) dostawa i montaż dwóch urządzeń chłodniczych 4.000 oraa 
2.500 kcal — łącznie z uruchomieniem na Skutek chłodzenia — 
chlormetyl, z terminem wykonania do 30 kwietnia 1959 roku.

2. Rejon LPN „LAS”, Czarnków — ul. Kościuszki nr 115:
a) pobudowanie magazynu o kubaturze ca 2.000 m«, budynek par­

terowy bez piwnic;
b) pobudowanie wiaty zamkniętej o kubaturze ca 1.300 m*, z ter­

minem ■wykonania do dnia 30 czerwca 1959 r.
3. Rejon LPN „LAS” Krotoszyn, ulica Kobylińska 5:

a) pobudowanie magazynu o kubaturze ca 2.000 budynek par­
terowy bez piwnic;

b) dobudowa budynku — wiaty zamkniętej o kubaturze ca 800 m», 
podpiwniczonej;

c) budowa rampy przy budynku produkcyjnym ca 12 mb, z ter­
minem wykonania do 15 lipca 1959 r.

Szczegółowa dokumentacja projektowa znajduje się do wglądu 
w Dziale Administracyjno - Inwestycyjnym tut. Przedsiębiorstwa. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne z terminem składania ofert w zalakowanych koper­
tach do dnia 20 lutego 1059 r. w Sekretariacie Przedsiębiorstwa z za­
znaczeniem na kopercie: „Przetarg”. Zastrzegamy sobie dowolny wy­
bór oferenta. K810

PZGS „SAMOP. CHŁOPSKA” W WOLSZTYNIE 
ulica Czerwonej Armii nr 1

OGŁASZA PRZETARG
na urządzenie:

INSTALACJI boliera 
na ciepłą wodę i centralne ogrzewanie

z materiałów wykonawcy w Wytwórni Wód Ga­
zowanych przy PZGS. Szczegóły do omówienia 
na miejscu. Oferty wraz z kosztorysem mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 lutego br. PZGS zastrzega sobie wybór ofe­
renta. K836

PAŃSTWOWA OPERA WE WROCŁAWIU
, ULICA ŚWIDNICKA NR 23

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót budowlanych:

A. BUDYNEK OPERY:
L tynki zewnętrzne,
1. stolarka, 
3. malarskie.

B. ADAPTACJA MALARNI.

Inżyniera rolnictwa na stanowisko inspektora 
ubezpieczeń upraw oraz rolników - praktyków 
mogących pracować sezonowo w okresie letnim 
jako likwidatorzy szkód w uprawach zatrudni 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń. Zgłoszenia: 
Dyrekcja Wojewódzka PZU w Poznaniu, Plac 
Młodej Gwardii 8 oraz inspektoraty powiatowe.

K782
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 2 w Poznaniu, Droga Dębińska 3b przyj- 
mie zaraz: kierownika działu ekonomicznego 
(wymagane wyższe wykształcenie i praktyka 
w budownictwie), kierownika robót budowla­
nych z uprawnieniami, kierownika budowy, kie­
rownika robót dekarsko - blacharskich, mistrza 
dokarsko-blacharskiego, mistrza robót elektrycz 
nych, dyspozytora transportu i sprzętu budow- 
lanego, ekonomistę planowania (wyższe wy­
kształcenie). Stawki według układu zbiorowego 
obowiązującego w budownictwie. K753
Kwalifikowanych monterów silnikowych, toka- 
rzy-wytaczarzy, blacharzy karoseryjnych, ro­
botników magazynowych i placowych, straża­
ków do straży przemysłowej, uczni do wyucze­
nia zawodu: lakiernika i blacharza karoseryjne- 
go — przyjmą natychmiast Wojskowe Zakłady 
Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wawrzy­
niaka 43. K825
4 stolarzy do produkcji mebli fornirowanych, 
4 stolarzy (mogą być emeryci na '/a etatu) do re­
montu mebli używanych oraz pracowników fi­
zycznych do rozbiórki skrzyń używanych za­
trudni natychmiast RSP „Opakowania Drzew­
ne”, Poznań, Piekary 22'23. K818
Inżyniera lądowca wzgl. sanitarnego i ekono­
mistę z długoletnią praktyką do referatu inwe­
stycji, technika geodetę do inwentaryzacji ulic, 
oraz 15 brukarzy, 15 taraniarzy, 35 robotników 
kwalifikowanych, 8 robotników nickwalifikowa- 
nych do prac drogowych zatrudni niezwłocznie 
Wydział Gospodarki Komunalnej Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania. Wynagrodzenie 
zgodnie z Zarządzeniem nr 55 Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej. Podania wraz z życiory­
sem przyjmuje Wydział Gospodarki Komunal­
nej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 80z82, po­
kój 349 — HI piętro. K797

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
POZNAN, ulica Albańska 17

Na podstawie Zarządzenia nr 353 Ministra 
Komunikacji Monitor Polski nr 56 z 1957 r.

ogłasza

III PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAR. MARKI „PHANOMEN” 
typ. Granit 27 — cena wywoławcza 9.000,— zł.
Przetarg odbędzie się dnia 16 lutego 1950 r., 

o godzinie 10 na terenie spółdzielni.
Samochód można oglądać każdego dnia do go­

dziny 15.
Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić 

do kasy spółdzielni najpóźniej w przeddzień prze­
targu. K823

, P. P. ZAKŁADY MECHANICZNE
) W POZNANIU, ulica Dcjazd nr 30

UPŁYNNIĄ
artykuły chemiczne, materiały ścierne, 
narzędzia, odzież ochronną oraz 
materiały elektrotechniczne.

K651

Praca
Ogrodnik samodzielny na 
cieplarnię może się zgło­
sić. Mieszkanie — wynagro 
dzenie zależne od umiejęt­
ności. Nowak, Seweryn, 
Lwówek. 2970p
Goniec do biura (siła młod 
sza) potrzebny zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7162g.
W dom przyjmę szycie 
drobnej wytwórczości. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
723Łg. ____________ 
Potrzebna do sklepu ga­
lanterii ekspedientka kwa 
lifikowana oraz gosposia i 
de gotowania na lh dnia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7261g.__ ________ ____ _
Piekarz potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7274g.
Dzierżawcy lub kierowni­
ka do 45 ha dobrze zapro­
wadzonego gospodarstwa 
rolnego poszukuję. Kazi­
mierz Kubiak. Zgłoszenia: 
łódź-Koziny. Lorentza. 
Blok 19 m. 44. 3480p

Nauka

Sprzedaż

POZNAŃSKIE ZAKŁADY MAT. IZOLACYJNYCH
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 93 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

REMONTU I RENOWACJI ARMATURY 
oraz izolacji kotła parowego „Wolf”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać do dnia 12 lutego 1959 r., 
w Dziale Głównego Mechanika Poznańskich Za­
kładów Materiałów Izolacyjnych — Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 93, gdzie udzieii się bliższych in­
formacji o przetargu.

Oferty należy składać łącznie z kosztorysem. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lutego 1959 r., 
o godzinie 10. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta oraz prawo nieskorzystania z żadnej oferty.

K817

| OGŁOSZENIA DROBNE

C. MAGAZYN:
1. dekarsko-blacharskie, 

- 2. szklarskie.

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać w dziele administracyjno-gospodarczym do 
dnia 12. II. 1959 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 lutego 1959 rotku.
Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 

wglądu w dziale kapitalnych remontów.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatna.
Zastrzega się prawo ^boru oferenta.

Oferty winny być składane na każdą robotę 
oddzielnie oraz sporządzone zgodnie z Ustawą 
z dnia 28 grudnia 1957 roku (Dz. U. nr 3/58, 
poz. 7) i Rozp. Rady Min. z dnia 13 stycznia 
1658 r. (Dz. U. nr 6/58, poz. 17).

K805

Dnia 6 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

Jadwiga Madajczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Bydgoszcz, Poznań. 7720g- - - - - - - - -— +- - - - - - - - - - - -
Dnia 6 lutego 1958 r. zasnął w Bogu, po długich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 78 śp.

Stanisław Gryska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 25 m. 17. 7702g

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K410
Pisania na maszynie meto­
dą bezwzrokową — dzie- 
sięciopalcową uczy Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11.______ 6554g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a (parter). 6024g

Kupno
Kupimy: trójwalcówkę
granitową, pelotezę, he­
blarkę i młyn huragano­
wy — średniej wielkości. 
Oferty z podaniem ceny i 
stanu — Wytwórnia My­
dła Góra Śląska, ul, Ma- 
ła 25. 7059g
Pianina kupujemy. Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

__ 6096g 
Kupię samochód ,,Chevro- 
let” Fleetmaster. Może 
być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7251g.

Pianina okazyjnie sprze- 
aajemy. Poznań, Armii 
Czerwonej 39. 6097g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.
______________  6247g 
Kamień granatowy płyto- 
wany do produkcji bru­
kowca i do budownictwa 
na fundamenty i cokoły 
po cenach urzędowych do­
starcza wagonowo „Osad­
nik”. Szczecin 5, skrytka 
2.______ ___ ___ _____ 6727g
Sprzedam cegła rkę w peł­
nym komplecie. Wydaj­
ność 6.000. Mokros. Kalasz, 
ul. Robotnicza 3. 2633p
Hula-hoop, kółka różnoko 
lorowe sprzedaje wytwór­
nia „Plastyk”. Poznań, ul. 
Dworkowa 14, tel. 846-41. 
______________ ** 6978g 
Łóżka, komplet z matera­
cami, nocne stoliki, stół 
rozciągany, radio 6 lamp, 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 21 m. 18. 7064g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód osobowy „Citroen” 
C8 (części zapasowe), na­
dający się na bagażówkę. 
Poznań, Polna 6 m. 13.

___ 7084g 
Sprzedam snopowiazałkę 
konną „Farra”. Mieczy­
sław Kubiak, Trzek. sta­
cja Paczkowo, pow. Środa 
Wlkp.7103g 
Sprzedam kociół c. o. na 
parę (może być na wodę, 
4 m2 pow. ogrzewalnej) no 
wy, nieużywany. Przy­
bylski. Swarzędz, ul. Pio 
tra Skargi 1.________7125g
Nowe śrutowniki kamie- 
niowe rolnicze o dużej 
wydajności w cenie 3.850,— 
zł oraz kamienie do śru- 
towników o średnicy 400 
mm 500,— zł. 500 mm 650,— 
zł, 600 mm 950,— zł poleca: 
Wytwórnia Srutowników, 
Szczecin, ul. Curie-Skło- 
dowskiej 10. 3192p
Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych, 
M. Rzekiecki. Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814
Sprzedam maszynę u,gnia- 
tarkę z dwoma kotłami A 
250 Itr. w dobrym stanie. 
Informacje co dnia do go­
dziny 14. Domagała. Po­
znań. Gwardii Ludowej 56. 
III piętro. 7233g

Okazyjnie sprzedam gar­
bowane skóry lisów oraz 
gotowe kołnierze. Poznań, 
Botaniczna 8 m. 2. 7473g
Sprzedam 2 łóżeczka dzie­
cięce metalowe niklowane. 
Poznań, Lodowa 3 m. 6, 
od godz. 17—19. 7577g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer” nowoczesną. 
Poznań, ul. Ratajczaka 32 
rn. 34 (4 piętro, front). 
_____________________ 7579g 
Szynszyle hodowlane 3 pa­
ry sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7221g.
Tchórzo-fretki piękne sa­
mice hodowlane sprzedam 
lub oddam na wychów z 
klatkami. Poznań, ul. No­
wina 36 (przy Botaniku).

________  7244g 
Szafę kombinowaną, nowo 
czesną, orzech kaukaski, 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań, Matejki 60 m. 1 
(dzwonić 1 X, w godz. 17— 
18. 7243g 
Klatki dla lisów 1 norek, 
kołnierze z lisów niebie­
skich. metalową maszynę 
do mielenia kości sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 126, m. 5. telefon 
33-93.7254g 
Pianino prostostrunne 
sprzedam (od godz. 18). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7257g._________________  
Sprzedam samochód oso­
bowy, 6-cylindrowy, 6-oso 
bowy marki „Ford” nowo­
czesna linia z radiem. Zgło 
szenia: Poznań, Kraszew­
skiego 30, Warsztat samo­
chodowy.____________ 7269g
Motorower Simson sprze­
dam w dobrym stanie. Po 
znań, Jackowskiego 25 m. 
5.7278g 
Sprzedam pianino tanio. 
Poznań. Nowowiejskiego 
23 m. 13.______ 728^
Sprzedam stół wibracyjny 
;,00 X 1,20. silnik 2.3 kW. 
Oferty: Gostyń pozn., tel. 
205. 7289g

Lokale
Zamienię samodzielne 
mieszkanie pokój, kuch­
nia. łazienka (bez urzą­
dzeń). IV ptr. Jeżyce na 
2 oddzielne pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7259g.
Lekarz-dentysta poszuku­
je pokoju w centrum wy- 
iącznie na gabinet przyjęć 
w godz. popołudniowych 
wzgl. kupi lub wydzierża­
wi praktykę lekarsko-den- 
tystyczną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 7719g.____________  
Mieszkania wyłączonego — 
poszukuje spokojne mał­
żeństwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7614g.

Pokój 28 m* z samodziel 
ną kuchnią 14 m!, spiżar­
nią, skrytką — telefonem 
(dzielnica Grunwald) za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7578g._______________  
Pokój duży z kuchnią 
wspólną, parter, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, Kasińskiego 19 m.
2 Siemladt. 7286g
Pokój 24 m! (parter) nada­
jący się na cichy war­
sztat zamienię do 2 po­
koi z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6882g.
Zamienię mieszkanie 3 po­
koje, kuchnia na 2 poko­
je kuchnia w Poznaniu 
lub Ostrowie (Wlkp.). Kra 
jewski, Wrocław-Psie Po­
le, Mulicka 4. K804
Samotna osoba starsza po­
szukuje pustego pokoiku 
lub wspólnego u starszej 
pani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7217g.
Zamienię l'/» pokoju z ku­
chnią 40 m2, II piętro, ofi­
cyna w śródmieściu na ta­
kie samo tylko wysoki 
parter. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7218g.
Zamienię 2 pokoje z ła­
zienką, piwnicą, kuchnią 
wspólną w śródmieściu na 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 7220g.
Młode małżeństwo da do­
żywotne utrzymanie star­
szemu małżeństwu za u- 
rnożliwienie zamieszkania 
wspólnego (także w Lubo 
niu). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7222g.
Poszukuję pokoju puste­
go. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7226g. M
Pokój z kuchnią w Ostro­
wie Wlkp. zamienię na 
równorzędne lub pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7234g.
Duży pokój z kuchnią, ła­
zienka wspólna, I ptr. 
front, przy Parku Kasprza 
ka, zamienię na 2 pokoje 
lub 1’/j z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7235g.
Lekarz kupi 1—2 pokoje 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 7245g.
Pokój wyłączony pusty ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swiercze^cskiego 3 
dla 7249g,

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPOD. KOMUNALNEJ WIELOBRANŻOWEJ 
W KOSTRZYNIE nad Odrą, ulica Kościuszki U

OGŁASZA SPRZEDAŻ

CEGŁY CAŁEJ oraz UŁAMKOWEJ PEŁNEJ
(rozbiórkowej)

dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz spółdzielni mieszkaniowych.

Warunki nabycia do omówienia na miejscu. 
 K777

Nieruchomości Sprzedam pół domu 3-ptr. 
w Lesznie. Oferty Biuro

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. tel 87-95. 4471C
9 ha ziemi przy szosie Po- 
znań-Gniezno w jednym 
kawałku sprzedam. Feliks 
Panowicz, Fałkowo, pow. 
Gniezno. 6757g
Parcelę pod zabudowę 
willową kompletnie uzbro 
joną (Winogrady) przy 
tramwaju sprzedam spiesz 
nie 60.000 zł. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 7373g
Domek 1-rodzinny (piękny 
ogród) cały wolny sprze­
dam spiesznie. Pluciński, 
Poznań ul. Listopadowa 6. 
______________________ 7374g 
Parcelę opłotowaną Po 
znań - Piątkowo śpiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7478g.
Kupię domek 1-rodzinny, 
wolny lub parcelę na te­
renie m. Poznania lub o- 
kolicy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7136g.
Parcelę z domkiem 2—3 
nokoje kupię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7232g.

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7263g.
Okazja l 6'8 domku 2-ro- 
dzinnego z ogrodem w Ka 
liszu bez wolnego miesz­
kania sprzedam. Basiński, 
Poznań, Poznańska 27 m.
11. " 72Ś2g

Różne

Wezmę w dzierżawę gospo 
darstwo rolne w woj. po­
znańskim o obszarge do 7 
ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7238g.
Sprzedam dom na 2 rodzi­
ny — wolny z ogrodem. 
Poznai»Junikowo, Sobo- 
recka 21. 7253g
Parcelę 785 m2 opłotowa­
ną, uzbrojona, z cegłą 
przy ul. Wioślarskiej 68 
(Rataje) sprzedam. Adnap 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7258g.
Sprzedam 12 ha ziemi z 
budynkami przy kolei 
(zelektryfikowane). Micha 
łowska. Imielenko. poczta 
Lednogóra, pow. Gniezno. 
____________________ 7260g

Sprzedam dom 1-rodzinny 
w Puszczykowie 3'/»-pok. z 
kuchnia, łazienką i gara­
żem. Ogród 1.600 m!. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
7271g.

Nowo otwarta wypożycza! 
nia najnowszych sukien 
ślubnych, nylonowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań. Poznań, 
Hibnera 13 (boczna Gło­
gowskiej). 5766g
Gręplujemy wełnę, stare 
kołdry, szmaty zamiejsco­
wym w jednym- dniu. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 (tramwaj: 14, 15). 6112g
Naprawiam silniki rowe­
rowe „Gnom” oraz wzmac 
niam moc silnika wg in­
strukcji fabrycznej. Po­
znań, Głogowska 78, (przy­
stanek przy Rynku Łazar­
skim). 6423g
Pranie bielizny szybko i 
solidnie wykonuje Pralnia 
„Śnieżka”, Poznań, ul. 27 
Grudnia 12, w podwórzu.
_____ ______ _______
Muchołapek produkcję u- 
ruchomię, receptę. Urzą­
dzenie dostarczę. Zgłosze­
nia: Bielsko Biała, Robot­
nicza 4 m. 22. 3476p
Nakładam chrom tech­
niczny na cylindry do sil­
ników spalinowych oraz 
wszelkiego rodzaju matry­
ce na wys. połysk, szlifuję, 
poleruję. Wykonanie w 3 
dniach. Warsztat: Poznań, 
Garbary 93. 6793g
l elgi do wszelkich typów 
samochodów osobowych 
wykonuje M. Jankowiak, 
Poznań - Starołęka, ul. 
Antoniego 15. 7310g
Felgi do wozów konnych 
wszystkie wymiary oraz 
hamulce wykonuje M. Jan 
kowiak, Poznań _ Starołę 
ka, ul. Antoniego 15.
__ ________________  7309g

Matrymonialne
Inżynier, kawaler, średn. 
wzrostu, bez nałogów, po­
zna inteligentną, wierzącą 
pannę z wyższym wykształ 
ceniem w wieku 24-^28 lat. 
Zdjęcia mile widziane. 
Z.wrót ; dyskrecja zapew­
nione. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego J 
d-a 726Łg.



Odczyt lektora 
KG PZPR

Komitet Wojewódzki i 
Komitet Miejski PZPR w 
Poznaniu zapraszają wy­
kładowców szkolenia par­
tyjnego oraz aktyw partyj­
ny i bezpartyjny na odczyt 
lektora KC PZPR na temat: 
„Współpraca gospodarcza 
Polski z krajami socjali­

stycznymi", 
który odbędzie się 10 bm. 
o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej KW.

Premiera „Diabła1* 
u Satyryków

W sobotę, 14 bm., w Teatrze Sa­
tyryków odbędzie się premiera no­
wej, doskonałej sztuki Ferenc Mol- 
nara pt. „Diabeł”. Komedia ta 
grana była na wielu scenach euro­
pejskich odnosząc olbrzymie suk­
cesy.

Warto dodać, że „Diabeł” wy­
stawiany był w Poznaniu w okre­
sie międzywojennym z doskona­
łym Szczurkiewiczem w roli ty­
tułowej.

Luty Imieniny

7
Ryszarda, 
Romualda

sobota

Teatry
OPERA— przedst. zamkn.; POL­

SKI — g. 16 przedst. zamkn., g. 20 
„Gbury”; NOWY — g. 19 „Adwo­
kat i róże”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — g 20 
„Powrót Alcesty”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Ballady”.

Kina
APOLLO — g. 10. 12^0, 15, 17.30 

1 20 „Zadzwońcie do mojej żony” 
(polsko-czeski, 16 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 1 20.15 „Przy­
gody Arsena Łupina” (franc.-wło­
ski, 18 1.); MUZA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Bomba” (cze­
ski, 16 1.); WARTA — godz. 14—20 
„Szukam mojej dziewczyny” — 
(radziecki, 12 1.); GWIAZDA — g 
15.30, 18 i 20.15 „Bezkresne hory­
zonty” (franc., 12 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „French Can- 
can” (franc., 18 1.): TARGOWE — 
g. 15, 17.30 i 20 „Czarujące istoty” 
(franc., 18 lat); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ostat­
ni strzał” (polski, 13 1.); DOM KUL 
TURY MO — g. 15, 17, 19.30 „Alibi” 
(niem., 14 1.); WOJSKOWE — g. 17 
i 19.30 „Młyn szczęścia” (rumuń­
ski, 18 1,); MINIATURKA — godz. 
13.30 „Biały pudel” (radź., 7 1.), g. 
15.45, 18 i 20.15 „Marianna moich 
marzeń” (franc., 16 1.); TĘCZA — 
g 16, 18 i 20 „Kapitan z Kopenick” 
(niem., IG 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Deszczowy lipiec” (polski, 16 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Wy­
znania hochsztaplera Feliksa Krul 
la” (niem., 18 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Jutrzenka” (franc., 18 
1.); PIAST — g. 19 „Noce Cabirii” 
(włoski, 16 1,); ZNICZ — nieczyn­
ne; WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 l 19.15 „Kalosze szczęścia” 
(polski, 16 l.Ę FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „Jamajka”.

Radio
PROGRAM I

15 X mel. tan.; 15.30 — z życia 
Zw. Radź.; 16.05 — aud. akt.; 16.15 
— „Na wesoło”; 17 — dla dzieci — 
„Znamy czy nie znamy”; 17.30 — 
muz. i akt.; 17.55 — rewia orkiestr 
tanecznych; 18.40 — encyklopedia 
humoru i satyry; 19.26 — wiadom. 
sport.; 19.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie” w kawiarni „Stolica” 
w Warszawie; 21.05 — „Żywe wy­
danie pieśni”; 21.30 — mel. tan.; 
22 — wesoły kramik; 22.15 — muz. 
tan.; 23.10 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II
15.10 — pieśni Franciszka Schu­

berta w wyk. Lidii Skowron — so­
pran: 15.30 — dla dzieci; „Dom 
lalek”; 16 — małe zespoły rozryw­
kowe; 16.25 — jazzowe rytmy i pio 
senki; 16.45 — aud. red. J. Grzę- 
dzielskiego pt. „Narada skutecz­
na czyli kłopoty z pyrami”; 17.15 
— tańce w wyk. crk. dętych; 17.35 
— dodatek do „Radio-Expressu”; 
17.50 — co przynosi jutrzejsza nie­
dziela sportowa; 17.55 — Radiowy 
Fundusz Budowy Szkół swoim o- 
fiarodawcom; 18.25 — felieton; 18.35 
— muz. i akt.: 19 — gra ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 19.35 — ko- 
respoindencja z zagranicy; 19.50 — 
mel. tan.; 20.27 — kronika sport.; 
wyniki „Totalizatora Sportowego” 
i sprawozd. dźwiękowe z mistrz.

Wieczorny rekonesans reportera Trzy rodzaje stypendiów
W kalendarzyku stojącym 

na biurku inż. Gregoriu- 
sa pod piątkową datą widnia-

Inż. Zofia Z. Zle zrobione guziki 
prosimy przesłać nam do redakcji. 
Sprawę przekażemy do Sądu Ce­
chowego. (1021)

Wawrzyn Żurowski — Murowana 
Goślina. W sprawie Pana inter­
weniujemy. o wyniku zawiado­
mimy. (1025)

Renciści. Ponieważ nie podajecie 
dokładnego adresu, w sprawie pa­
czek amerykańskich trudno nam 
reklamować. (1074)

Czytelnik E. M., Sabina W. — 
Poznali 13, St. Grygiel. Na listy 
odpowie nasz radca prawny.

Inż. Antoni P., ul. Klin, z praw 
dziwą przyjemnością przeczyta­
liśmy list Pana o bohaterskim 
niedźwiedziu Wojtku. Z wywoda­
mi Pana zgadzamy się w zupełno­
ści. Miłe niedźwiedzisko zasłużyło 
na to, co Pan proponuje: „na pro­
pagandę wśród młodzieży o przy­
wiązaniu i przydatności zwierząt 
w największych nawet opałach”. 
Wojtek pod Monte Cassino dał tego 
dowód. Odwzajemniamy pozdro­
wienia. (1042).

tenisowych Polski; 20.40 — gra 
Pozn. „15-tka” Radiowa; 21 — Ma­
tysiakowie; 21.30 — na fali humo­
ru i satyry; 22.05 — muzyka tan.; 
23.40 — muz. tan.; 24 — muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
(SOBOTA)

11.50 — transm. z uroczyst. otwar 
cia wystawy skarbów kult, naród, 
z Muzeum Naród, w Warszawie; 
17 — dla dzieci: „Miś z okienka” 
i film „Podróż po świecie” (War­
szawa); 18.15 — przygody Kajtu- 
sia; 18.35 — „C. W. F. poleca” i 
program tygodnia; 18.45 — „Pół go 
dzinki z nami”; 19.30 — program 
specj. o odzyskanych pamiątkach 
kult, polskiej (W-wa); 20 — dzien­
nik (W-wa);; 20.30 — film fabuł, 
prod. franc.: „Przygody Arsena 
Łupina” — od lat 18; 22.10 — „w 
sobotę wieczorem” — program es- 
radowy transm. z kawiarni „Stoli­
ca” (W-wa).

Wystawy
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 

„Wystawa' malarstwa Janiny 
Szczepskiej” — g. 12—20.

CEWA — „ODWACH” — Stary 
Rynek 3 — „Wystawa prac Zbignie 
wa Kaji” — g. 10—18.

KLUB „OD 'NOWA” — Stary 
Rynek (narożnik Wielkiej) — „Wy­
stawa malarstwa Heleny Michałow 
skiej”.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” (MTP - hala 

nr 16 — telefon 622-02) — godz 15 
i 19.

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) al. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(wewnętrzne) ul. Mickiewicza 2, 
tcl. 81-96; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, Alfr. Lampego 2, 
Główna 53.

Informujemy
Zespół Dramatyczny „Studio” 

przy Spółdzielczym Ośrodku Oświa 
towo-Kulturailnym w Poznaniu wy 
stawia dla dzieci i młodzieży baj­
kę Aleksandra Maliszewskiego wg 
Andersena „Nowe szaty króla” w 
sali Domu Drukarza przy ul. Inży­
nierskiej. Najbliższe przedstawie­
nia odbędą się 8 bm. o godz. 15 oraz 
9 bm. o godz. 18. Bilety w cenie zł 
4, 6 i 8 nabyć można w przedprze- 
daży w sobotę od godz. 16—18 oraz 
2 godz. przed każdym przedstawie­
niem. Zamówienia na bilety zbio­
rowe przyjmuje Zespół „Studio”, 
codziennie od godz. 9—11 w biurach 
Wojewódzkiego Domu Kultury — 
Plac Kolegiacki 17, parter.

* * *
Na kolejnym poniedziałku poe­

tyckim w „Klubie Od nowa” wy­
stąpi poetka warszawska Małgorza 
ta Hillar, autorka znanego tomu 
wierszy „Gliniany dzbanek”. Wier 
sze recytować będą aktorzy scen 
dramatycznych. Przerywniki mu­
zyczne Jerzego Miliana. Początek 
wieczoru o godz. 20.♦ * ♦

Młodzieżowv Dom Kultury od 15 
bm. organizuje pracownię motory, 
zacyjną. Przyjmuje do niej dziew­
częta i chłopców w wieku lat 
14—18. W programie poznawanie 
działalności motorów, instalacji, 
znaków drogowych itp., jaik rów­
nież nauka jazdy na motorze i wo­

bez wody
ło tylko jedno słowo, napisane 
dużym, nerwowym pismem — 
awaria. Pechowy piątek!

Zaczęło się o jedenastej, gdy 
do rurociągów dostało się po­
wietrze, a pompy ssące wodę 
zaczęły krztusić sie nim i 
zasysać. O pierwszej, w ol­
brzymich. przeszło metrowych 
rurociągach lewarowych — 
głównych arteriach wodnych, 
spadło ciśnienie, woda prze­
stała płynąć w takt posapywa- 
nia pomp i cofnęła się. Zapew 
ne wtedy inżynier zrobił tą trą 
giczną notatkę.

Awaria. Ale gdzie? Są trzy 
lewary o długości prawie dzie 
sieciu kilometrów,. jest prze­
szło 400 studzien, skąd czerpie 
sie,wodę do studni zbiorczej. 
Który to lewar pękł, które pod 
łączenie studni, w jakim miej­
scu wdarło się do rur powie­
trze? Inżynierowie bezskutecz 
nie usiłują odpowiedzieć na te 
pytania. A tu trzeba prędko 
dać miastu wodę. Wiec szybko, 
podłączyć Groble! Szybko, wo­
da w zapasowych zbiornikach 
wystarczy miastu na cztery go 
dżiny! Brygada awaryjna — 
na trasę!

Dodatkowe pompy ssące zma 
gają sie z wścibskim powie­
trzem. Jeśli szczelina nie jest 
duża, to zdołają je wyssać. Ale 
brygada już dwukrotnie prze­
szła wzdłuż kilometrowych le­
warów, bez końca manipuluje 
podsłuchowym aparatem, by 
wyłapać syk wciskającego się 
powietrza i — nic. szczeliny 
nie ma. Trzeba uruchomić 
jeszcze jedną pompę, użyte bo­
wiem, już się przegrzewają.

Na tablicach zamarły zega­
ry, a godzinowy wykres prze­
pływu wodu wykazuje ledwie 
24 tys. m3. czyli jedna czwar­
ta potrzeb miasta. To Grobla 
pracuje, ale i tak tej wody ma­
ło. Wystarczy zaledwie dla 
mieszkańców śródmieścia.

— To jest pierwszy po woj­
nie wypadek, by usunięcie a- 
warii trwało tak, dłuc/o — mó­
wi mi inż. Nowaczyk, którego 
znalazłem właśnie po kolejnym 
objeździe kontrolowanego te­
renu. — Najtrudniej jest usta 
lić miejsce uszkodzenia. Trze­
ba kolejno sprawdzać cała sieć 
a z tym jak w Totku: można 
wpaść na szczelinę od razu, 
albo też znaleźć po kilku go­
dzinach. Sprawdziliśmy już 
dwa lewary, pozostał ostatni. 
Musimy zdążyć w ciao u nocy. 
Potem, sama naprawa, to już 
kwestia jednej — dwóch go­
dzin...

— Poprawiło się! — wy­
krzyknął robotnik śledzący bez 
przerwy wskazówki manome­
trów. A wiec jest lepsze ciś­
nienie. ten lewar jest w po­
rządku — ucieszono się. Teraz 
byli przekonani, że do rapa 
awarie usuną. Jednak na wszel 
ki wypadek zarządzono uru­
chomienie wszystkich podwó­
rzowych i miejskich studzien, 
które normalnie są zamknięte 
w obawie przed zanieczyszcze­
niem i... chuliganami. Rano be 
dzie woda.

Rano... Spojrzałem z ironią na 
swe ubrudzone ręce. Inżynierowie 
mieli jeszcze brudniejsze. Ucie­
cha z tego tylko dla dzieci, które 
tym razem pójdą spać bez my­
cia się. A miasto? Jak żyje mia­
sto odcięte przez dobę od wody? 
Zakłady pracy, szpitale mają za­
pasowe zbiorniki, lecz mieszkań­
cy... Ja na przykład kolacji jadł 
nie będę. Nie mam czym popić!

(zs)
P. S. W opisanej sprawie otrzy­

maliśmy wczoraj kilkadziesiąt te-

zie osobowym. Zapisy przyjmuje 
Sekretariat MDK, ul. Stalingradz- 
ka 30,

♦ * *
Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację Poznań . Wilda zwo­
łuje zebranie plenarne na 9 o godz. 
18 w Klubie Fabrycznym HCP przy 
ul. Dzierżyńskiego.

* * *
Senacka Komisja Popularyzacji 

Wiedzy Lekarskiej Akademii! Me­
dycznej w Poznaniu organizuje 10 
bm. odczyt pt. „Miażdżyca” (skle­
roza), Wygłosi go dr Danuta Roży- 
nek — adiunkt Zakładu Patologii 
Ogólnej i Doświadczalnej, w sali 
Śniadeckich przy ul. Fredry 10 
(Coli. Maius, II p.) o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny.

* * *
Kino „Targowe” 9 bm. zostanie 

zamknięte. Ostatnim filmem są 
„Czarujące istoty”, prod. franc., Z 
powodu wielkiego zainteresowania 
film wyświetlany będzie na dodat 
kowych seansach w sobotę o godz. 
15, 17.30 i 20 oraz w niedzielę po 
raz ostatni o godz. 10.30, 15 i 17.30.

♦ * *
W uzupełnieniu czwartkowej wia 

domości o planowanej wycieczce 
narciarskiej do Zakopanego (12—15 
luty) podajemy, że zgłoszenia kan­
dydatów na tę imprezę przyjmuje 
Biuro Obsługi Wycieczek, tel. 
518-39.

lefonów z całego miasta. Sądzi­
my, że reporter odpowiedział na 
pytania. Jednocześnie przekazuje­
my władzom prośbę licznych czy­
telników, by klucze i korby od 
zamkniętych, zapasowych studni 
znajdowały się stale u dozorców, 
na wszelki wypadek... (zs)

Korespondencja 
Zadry

P. Szymkowiak z Dębca (ul. 
Wiśniowa): Fisze Pan — „Fe- 

। luś, oświeć Dębiec! Przeciętnie 
I raz w tygodniu gaśnie tu świa- 
1 ło. Nawet nikt nie usiłuje nam 
j wytłumaczyć dlaczego tak 
| jest...”

Koledzy i ja pisaliśmy o tym 
| kilka razy. Wyjaśniono nam, że i 
| to wina starych, przeciążonych !• 

instalacji doprowadzających.
i Więc wszyscy jesteśmy już o- 1 

świeceni, a światła nie ma. Nic i 
na to nie poradzę. (986)

„Współpracownik” donosi mi 
o brudnych firankach w ok­
nach Kawiarni „W—Z”, które i 
codziennie ogląda, idąc do pra- I 
cy. A może one tylko na brud- i 
ne wyglądają? Powołując się i 

I na pseudonim — proszę o 
1 współpracę. (863)

Rozmówca przez telefon: ape- 
j luje przeze mnie do rodziców, 
i by uważali na swoje pociechy i 
■ w czasie saneczkowania. Kiedyś i 

na ulicy Długiej dzieci na san­
kach przewróciły przechodnia, 

. z kwietników przy Płacy Wios- 
; ny Ludów dzieci zjeżdżają bez­

trosko na ulicę. Niebezpiecznie!
Rozmówca II: Wyjaśniliśmy 

historię remanentów w Biurze i 
Sprzedaży Żelaza i Wyrobów i 
Metalowych. W grudniu nie by i 
ło tam inwentury, tylko skro- i 
cono sprzedaż dla dokonania I 

; terminowych rozliczeń. Zapo- i 
j wiedziańa od 15. II. do 31. III. j 
j inwentura (na skutek zmiany , 
i magazynierów) nie obejmie ! 
' rur, blach i stali szlachetnej, ' 
■ pozostałe zaś wyroby można na [ 
। być do 15 bm. Dlatego ogłoszo- i 

no w prasie.
P. S. Stankowska: Niestety, ' 

nie potrafię rozwiązać zada­
li nia dlaczego to po obniżce cen 
j; kawy, paczki w 50 g nie zo- 
jl stały przecenione. Jestem sła- 

, by w rachunkach... różniczko­
wych... (965)

i| Anonimów: „Felę”, „Miesz- 
/ kańców ul. Nowej”, „Mieszkań 
[i ców PI. Bernardyńskiego”, za­
li wiadamiam, iż listy nie będą 
[i wykorzystane, ponieważ nie po 
i dali swych nazwisk i adresów.

Ostatecznie możecie mi wy­
myślać, protestować — na wszy 

ji stko zgoda, ale podpiszcie się. 
jj Tylko wtedy mogę dyskutować, 
I lub publikować wasze listy.

Feluś ZADRA

0 aktualnych problemach 
żeglarstwa

Jacht Klub Wielkopolski wzna­
wia serię wykładów o aktualnych 
problemach żeglarstwa. Najbliż­
szy odczyt 9 bm. o godz. 18 wy­
głosi jeden z najlepszych polskich 
teoretyków żeglarstwa — inż. Cze- 
sław Marchaj, autor znanej wśród 
(żeglarzy polskich książki pt.: 
„Teoria żeglowania”, której na­
kład został już od dawna wyczer­
pany. a

Tematem odczytu inż. Marchaja 
będzie: „Nowoczesna technika że­
glowania”. Interesujące wywody 
prelegenta dotyczyć będą m. in. 
problematyki wyboru nowoczesne­
go sprzętu regatowego (klasy 
techniczne), wartości aerodyna­
micznych nowych tworzyw używa­
nych do wyrobu żagli regatowych 
oraz techniki regatowania po mo­
rzu na łodzi mieczowej.

Wykład odbędzie się w sali nr VI 
(trzecie piętro) Wyższej Szkoły E- 
konomicznej w Poznaniu przy ul. 
Marchlewskiego 146. Wstęp 2,— zł.

Najmłodsi narciarze
na start!

„Budowlani” organizują w nie­
dzielę o godzinie 11 w lasku na Go 
lęcinie imprezę masową dla dziec> 
pod hasłem „Najmłodsi narciarze 
na start”. Dla zwycięzców przewi­
dziane są nagrody.

Zgłoszenia przyjmuje się na miej 
scu, pół godziny przed imprezą.

(x)

dla studentów
Z dniem 1 lutego br. weszły 

w życie nowe przepisy sty­
pendialne dla studentów wyż 
szych uczelni. Dla tych studen 
tów, którzy nie są jeszcze na­
leżycie zorientowani w nowych 
przepisach podajemy kilka za­
sadniczych informacji.

Wprowadzone zostały trzy 
rodzaje stypendiów: pieniężne, 
mieszkaniowe i stołówkowe:. 
Te dwa ostatnie są innowacją. 
Jeśli chodzi o stypendia pie­
niężne ustalono ich dwa ro­
dzaje: zwyczajne i naukowe.

Stawki stypendiów pienięż­
nych całkowitych są następu­
jące: na 2 semestrze I roku 
studiów — 450 zł miesięcznie, 
na II i III roku studiów — 
500 zł, na IV i wyższych la­
tach — 550 zł. Stypendia czę­
ściowe na 2 semestrze I roku 
i na wyższych latach wynoszą 
— 300 zł miesięcznie.

Stypendia naukowe przyzna 
ne są studentom począwszy od 
III roku studiów i wynoszą 
850 zł miesięcznie. Studentom 
I semestru I roku studiów 
przyznawane będą zasiłki pie 
niężne w wysokości 300 zł mie 
sięcznie.

Nowością są wprowadzone 
po raz pierwszy stypendia mie 
szkaniowe i stołówkowe, któ­
re nie są wypłacane gotówką 
lecz bonami. Bony na stypen­
dia mieszkaniowe mają okre­
śloną wydrukowaną wartość— 
120 zł mieś.

Równocześnie z przepisami sty 
pendialnymi weszły w życie 
nowe ceny za miejsce w domu 
studenckim. Miejsce w poko­
ju 4-osobowym kosztuje —120 
zł mieś., w 3 osobowym —140 
zł, w 2-osobowym—160 zł; w 
jednoosobowym — 180 zł.

Stypendia stołówkowe też 
nie są wypłacane gotówką

Pomoc 
dla recytatorów

W ramach Koku Słowackiego 
organizowany jest na terenie ca­
łego kraju Konkurs Recytatorski. 
W bieżącym roku — obok daw­
nych czterech kategorii amatorów, 
młodzieży szkolnej i akademickiej 
oraz artystyczno-zawodowej — 
istnieje jeszcze piąta kategoria 
amatorskich teatrów poezji. Ażeby 
przyjść z pomocą recytatorom, 
pragnącym wziąć udział w kon­
kursie, Wydział Kultury RN na. 
Poznania zorganizował specjalną 
poradnię dla recytatorów, którą 
prowadzi profesor dykcji, p, E. 
Olma. Poradnia udziela pomocy w 
zakresie doboru tekstów, opraco­
wania ich, poprawnej dykcji itd.

(w. ch.)

Atrakcyjne popisy w jeździe figurowej
Dziś o godzinie 18 oraz jutro 

o 11 i 16 zobaczymy na lo­
dowisku AZS przy ulicy No­
skowskiego, czołówkę naszych 
zawodników w jeździe figuro­
wej. W efektownych popisach 
oglądać będziemy: parę Wasi­
lewska — Stryjecki, rodzeń­
stwo Koniecznych, Skorupian- 
kę, Zawadzkiego, Ilanatyszy- 
na, Bartlakównę, Ehrlicha i in.

Para Wasilewska — Stryjec­
ki wystąpi w kilku tańcach o- 
raz w „hula-hoop”. Wśród za­
wodników zabraknie jedynie 
naszych reprezentantów, prze­
bywających na zawodach w 
Davos.

Niewątpliwie impreza, tak

SOBOTA
Godz. 18.00 — AZS — Czarni (Szcze 

cin). Mecz siatkówki o mi­
strzostwo ligi okręgowej ko­
biet. Sala przy ulicy Długiej.

— Pokaz jazdy figurowej i tańca 
na lodowisku przy Noskowskie 
go-

19.00 — koszykówka I ligi męskiej: 
Lech — Legia w hali przy ul. 
Matejki;.

Godz. 19.00 — Grunwald — Gwar­
dia (Zielona Góra). Towarzy­
skie spotkanie. Hala przy ulicy 
Mar Celińskiej.

Godz. 19.30 — Warta — ŁKS. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo I li­
gi w hali przy ulicy Marceliń- 
sklej.

lecz bonami wartości (w za­
leżności od rodzaju stołówki 
i posiłków) od 95 zł do 575 zł 
mieś.

Wszyscy studenci otrzymują 
cy stypendia pieniężne dosta­
ną wyrównanie za styczeń br. 
według nowych przepisów obo 
wiązujących od 1 lutego br.

(mi)

„Koziołki" 
przypominają

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” przypomina 
wszystkim uczestnikom gry, że na 
podstawie regulaminu gry § 12 wy­
plata i wydawanie wszelkich wy­
granych może nastąpić TYLKO ZA 
ZWROTEM ODCINKA „C” WyLO- 
SOWANEGO KUPONU.

Dyrekcja prosi w interesie gra­
jących o staranne przechowywa­
nie odcinka „C gdyż w wypadku 
utraty tego odcinka nie będą mo­
gły być żadne reklamacje uwzględ 
nione.

Cyrk Boscha 
i film

Komitet Pomocy ORMO Dziel­
nicy Grunwald oraz Estrada orga­
nizują w niedzielę, 8 bm., o go­
dzenie 20-tej w sali kina „Targo­
we” wielką imprezę rozrywkową 
z udziałem artystów Cyrku Bu- 
scha. Oprócz występów artystycz­
nych oglądać będziemy doskonałą 
komedię francuską pt. „Gość zza 
światów. Ceny biletów po 12 zł.

Znów nagrody 
dłaoszczędzających!

28 stycznia br. odbyły się w ca­
łym kraju wojewódzkię losowania 
premii rzeczowych wśród posia­
daczy książeczek oszczędnościo­
wych, którzy w ciągu październi­
ka 1958 r. złożyli na książeczkę co 
najmniej 300 zł i kwotę tę zacho­
wali do dnia 31 grudnia 1958 r. 
Z ogólnej ilości 249 NAGRÓD o 
łącznej wartości 409.900 zł w pu­
blicznym losowaniu w Poznaniu 
padły następujące premie rzeczo­
we (w nawiasie nr książeczki):

Motocykl (236252 Pz-26), motocykl 
(213837 Pz-26), rower (39608 Pz-26), 
rower (226053 Ps-26), rower (146079- 
B), rower (234988 Pz-2G), radio „Ka­
prys” (340'185 Pz-26), radio „Ka­
prys” (787361), radio „Kaprys” 
(23988 Pz-5), radio „Szarotka”
(240952 Pz-26), radio „Szarotka” 
(470903-E), radio „Szarotka” 
(232465 Pz-26), teczka (163495 Pz-26), 
teczka (205436 Pz-26), teczka
(214985 Pz-26), teczka (890568-C), 
teczka (191S09 Pz-26), teczka (219132 
Pz-26), teczka (711810-C), teczka 
(415402-A), wczasy krajowe (46257 
Pz-7), wczasy krajowe (171121 Pz- 
26), wczasy krajowe (81430 Pz-12), 
wczasy krajowe (339255 Pz-26) i 
wczasy krajowe (341110 Pz-26).

Nagrody wydaje Oddział Woje­
wódzki PKO w Poznaniu, PI. Wol­
ności 3 — w terminie do dnia 15. 
maja br. Tryb odbioru podany zo­
stanie pisemnie zainteresowanym 
osobjm.

rzadka w Poznaniu, zgromadzi 
rzesze miłośników sportu łyż­
wiarskiego. (p)

Walne zebraiib
Olimpii...

Walne zebranie sprawozdawczo-* 
wyborcze KS Olimpia odbędzie się 
w sali konferencyjnej Domu Kul­
tury MO przy ulicy Grunwaldzkiej 
w dniu 15 bm. o godz. 10.

Piłkarze Olimpii wybiorą swoje 
władze 9 bm. o godzinie 17.30. Ze­
branie ich odbędzie się również w 
sali konferencyjnej Domu Kultu­
ry MO.

...i KKS Lech
Roczne, walne zebranie sprawo­

zdawczo-wyborcze KKS Lech od­
będzie się 17 bm. o godzinie 17.30 
w sali Klubu Kolejarza przy ulicy 
Marchlewskiego. Wstęp za okaza­
niem legitymacji członkowskiej z 
opłaconymi składkami.

„Złaz narciarski"
II Oddziałowy „Złaz Narciarski 

PTT-K — HCP” odbywa się dziś 
i w niedzielę na pięciu trasach, 
mianowicie:

dziś start od godz. 15—18 przed 
st. kol. Rosnówko, w niedzielę: 
start od godziny 9—9.30 przed Pre­
zydium MRN w Stęszewie, od go­
dziny 8.30—9 st. kol. Puszczyków- 
ko, od godz. 9—10 st. kol. Mosina, 
od godz. 8—9 sprzed restauracji 
„Leśna” w Puszczykowie.

Zgłoszenia przyjmuje się rów­
nież na starcie.
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